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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


15. 
ODEZWA 


Nadchodzący dzień 19 marca, to Dzień Imienin Wielkiego Wodza- 
Bohatera, pierwszego żołnierza i najlepszego wychowawcy duszy polskiej, 
Marszałka, Józefa Piłsudskiego. 

Marszałek Józef Piłsudski, gorącej miłości Ojczyzny pełen, niezłomną 
wiarę w słuszność sprawy polskiej przelał w garstkę zapaleńców, na czele 
której legjonowym czynem obudził uśpioną duszę Narodu i śladami krwi 
wyznaczył granice Państwa. 

Powoławszy Polskę do niepodległego bytu, w nieustannym wysiłku 
prowadzi ją do rodziny Narodów wielkich. 

W szeregach, niosących hołd uwielbienia i czci dla umiłowanego Wodza 
w dniu Jego imienin, nie może zabraknąć młodzieży i nauczycielstwa ziemi 
. wołyńskiej. 

Dzień 19 marca 1935 r. jest tem droższy dla każdego obywatela 
Wołynia, że w roku tym mija 20 lat od chwili wkroczenia na Wołyń pierw- 
szych bojowników Marszałka, którzy na polach i w lasach pod Kołkami, 
Kościuchnówki, nad Styrem i Stochodem krwią swoją i trudem ofiarnym 
znaczyli drogę do niepodległości. 

W uroczystym dniu Imienin Marszałka serca wszystkich dobrych oby- 
wateli przepełniają się uczuciem głębokiej wdzięczności i szczerego oddania 
dla swego Wodza. 

Niechże i młodzież wołyńska, ceniąc niezmierzone zasługi największego 
Hetmana Dusz Polskich, przejmie się Jego ideałami i postanowi życie swe 
poświęcić dla wielkości Rzeczypospolitej Polskiej i szczęścia Jej obywateli. 


Kurator Okręgu Szkolnego 
(+). 4. FIREWICZ 
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16. 


INSTRUKCJA 
z dnia 26 stycznia 1935 r. (BP-97/35) 
o kwalifikowaniu nauczycieli. 


Na podstawie § 3 rozporządzenia Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 14 czerwca 1934 r., wydanego w poro- 
zumieniu z Prezesem Rady Ministrów o kwa- 
lifikowaniu nauczycieli (Dz. U. R. P. Nr. 54, 
poz. 490) ustalam następujące podstawy sfor- 
mułowania opinji i ustalenia ocen kwalifika- 
cyjnych nauczycieli: 


Şii; 


Przełożony, powołany do sprawowania 
nadzoru służbowego, obowiązany jest znać na- 
uczyciela, o którym ma wydać opinję względ- 
nie dla którego ustalić ma ocenę. 

Znajomość ta ma być podstawą wpisów 
do arkusza spostrzeżeń, zawierającego materjał 
do sformułowania opinji i ustalenia oceny. 
Znajomość winna odnosić się w zasadzie do 
wypełniania obowiązków służbowych, a w razie 
potrzeby i w miarę możności także do stosun- 
ków pozasłużbowych kwalifikowanego, cało- 
kształt bowiem tych stosunków pozwoli uwzględ- 
nić warunki, w jakich nauczyciel pracuje 
i najwłaściwiej go ocenić. 


S$ 


W spełnianiu tego obowiązku winien prze- 
łożony dążyć do poznania: 


1. wartości zawodowych nauczyciela,- do 
których zaliczyć należy: a) sumien- 
ność w wykonywaniu obowiązków, 
b) metodę i wyniki pracy wychowaw- 
czej i dydaktycznej, c) stosunek do 
uczniów i umiejętność oceny wyników 
ich pracy, d) stosunek do rodziców 
uczniów, e) stosunek do przełożonych 
i personelu szkolnego, f) przygotowanie 
do zawodu i pracę nad własnem do- 
kształcaniem, g) znajomość programów, 
przepisów szkolnych i obowiązujących 
nauczyciela norm administracyjno-praw- 
nych, h) uzdolnienia organizacyjne 
i kierownicze, i) uzdolnienia specjalne, 
j) zachowanie się w służbie i poza 
służbą odpowiadające powadze stanu 
nauczycielskiego, 


2. wartości ogólnych, jako to: inteligencji 
ogólnej, kultury umysłowej, uczciwości, 
ideowości, samodzielności i poczucia 
odpowiedzialności służbowej, energji, 
wreszcie 
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3. w miarę potrzeby i możności — sto- 
sunku do miejscowej ludności, udziału 
w pracy oświatowej i społecznej śro- 
dowiska oraz stosunków osobistych 
i rodzinnych nauczyciela, gdy wpływ 
ich znalazł odbicie w wynikach pracy 
i sytuacji służbowej. 


ç$: 


Przełożony obowiązany jest, kierując się 
jedynie własnem sumieniem — oraz względa- 
mi na dobro służby — wydać o nauczycielu 
opinję wyczerpującą i ustalić ocene dokładnie 
przemyślaną i sprawiedliwą. 

W wyrażaniu opinji winien przełożony 
zachować należytą miarę, takt i objektywność. 
Winien zdać sobie sprawę z ważności kwalifi- 
kowania dla ocenianego i wydać tę opinję 
z pełnem poczuciem odpowiedzialności, każda 
bowiem opinja jest nietylko oceną wartości 
nauczyciela, lecz również sprawdzianem war- 
tości kwalifikującego, jako przełożonego. 


$ 4. 


Wartości zawodowe kwalifikowanego, które 


ze względu na interes służby stanowią główny 


współczynnik przy ustalaniu stopnia oceny, 
muszą być w opinji określone jasno i zgodnie 
z rzeczywistością. W tym celu osoby, powo- 
łane do sprawowania nadzoru służbowego, 
mając na uwadze, że wartości te mogą w ciągu 
okresu kwalifikacyjnego ulegać zmianom, winny 
możliwie często i dokładnie wpisywać do ar- 
kusza spostrzeżeń swoje spostrzeżenia hospi- 
tacyjne lub wizytacyjne, by mogły one dać 
w sumie przy formułowaniu opinji względnie 
ustalaniu oceny właściwą wartość kwalifiko- 
wanego. 


$5. 


Gdy przełożony nie zdołał sobie wyrobić 
pewnego sądu o wszystkich wartościach, po- 
danych w $ 2, winien swoje spostrzeżenia 
uzupełnić, a jeżeli to jest niemożliwe, wspom- 
nieć o tem w opinji, w żadnym jednak przy- 
padku nie może się kierować jedynie przypu- 
szczeniami. 

W opinji nie należy pomijać momentów 
dodatnich, biorąc w każdym wypadku pod 
uwagę indywidualne warunki pracy nauczyciela. 


$ 6. 


Opinja powinna być sformułowana treści- 
wie i jasno, by pośredni przełożony, powołany 
do ustalenia oceny, mógł na jej podstawie 
i kierując się własnemi spostrzeżeniami, ustalić 
dla kwalifikowanego właściwy stopień oceny 
kwalifikacyjnej. 


"IRR 
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S$ 


Gdy treść opinji i spostrzeżeń, wpisanych 
do arkusza spostrzeżeń, uzasadnia ustalenie 
oceny w stopniu niedostatecznym, a przełożony, 
powołany do jej ustalenia, ma wątpliwości co 
do słuszności opinji, — winien on zwizytować 
kwalifikowanego, zwracając szczególną uwagę 
na braki, wyszczególnione w opinji i dopiero 
na podstawie spostrzeżeń własnych, które rów- 
nież powinien wpisać do arkusza spostrzeżeń, 
ustalić stopień oceny. 


§ 8. 


W przypadku odwołania się kwalifikowa- 
nego od niedostatecznej oceny kwalifikacyjnej, 
władza służbowa osoby, która ustaliła ocenę, 
gdy nie ma pewności co do słuszności oceny, 
winna delegować jednego z podległych jej 
.funkcjonarjuszów celem ponownego zwizyto- 
wania odwołującego się. Wizytujący składa 
wówczas szczegółowe sprawozdanie z przebiegu 
wizytacji, które stanowi podstawę załatwienia 
odwołania i ustalenia ostatecznej oceny kwali- 
fikacyjnej przez władzę. 


SHS: 


Postanowienia niniejszej instrukcji wcho- 
dzą w życie z dniem ogłoszenia. 


Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego 


(—) W. Jędrzejewicz. 
17. 


OKÓLNIK Nr. 172 MINISTRA W. R. i 0. P. 
z dnia 22 listopada 1934 r. (Il.P-9346/34) 


o zmianie okólnika Nr. 116 z dnia 12 lipca 
1932 r. w sprawie organizacji pracy 
w szkołach powszechnych. 


W związku z rozporządzeniem Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 18 listopada 1932 r. o organizacji roku 
szkolnego (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 8, 
poz. 99) zarządzam zmianę niektórych terminów 
ustalonych w okólniku Nr. 116 z dnia 12 lipca 
1932 r. w sprawie organizacji pracy w szkołach 
powszechnych (Dz. Urz. Min. WR. i O.P. Nr. 5, 
poz. 56), a mianowicie: 


1. Ustalony w punkcie 3 termin przed- 
stawienia przez kierowników szkół Inspektorom 
Szkolnym projektów organizacji szkół powszech- 
nych zmienia się z 20 na 10 kwietnia. 


2. Ustalony w pierwszej części punktu 
7 termin przesyłania przez Inspektorów Szkol- 
nych do Kuratorjum zestawień z projektów 
organizacji szkół powszechnych zmienia się 
z 15 na 5 maja. 

3. Ustalony w drugiej części punktu 8 
termin przesyłania przez Kuratorja do Mini- 
sterstwa zestawień okręgowych z projektów 
organizacji szkół powszechnych zmienia się 
z 1 czerwca na 20 maja. 


Minister (—) W. Jędrzejewicz 


18. 


OKÓLNIK MINISTERSTWA W. R. i 0. P. 
z dnia 18.1.1935 r. Nr. I.R-434/35 


w sprawie ofiar w obligacjach Pożyczki 
Narodowej. 


Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej 
udzielił kilku instytucjom społecznym, których 
działalność posiada znaczenie ogólnopaństwo- 
we, zezwolenia na przyjmowanie Obligacyj 
Pożyczki Narodowej jako ofiar i składek. 

Akcja ofiarowywania obligacyj powinna 
nosić charakter całkowitej dobrowolności, by 
nie umniejszać w opinji ogółu przeświadczenia 
o wartości papieru przez Państwo emitowanego, 
co ma zwłaszcza doniosłe znaczenie przy Po- 
życzce Narodowej, subskrybowanej przez sze- 
rokie sfery społeczeństwa, które w większości 
wypadków, poraz pierwszy zetknęły się z pa- 
pierem wartościowym. 

Z uwagi na powyższe należy 
z życzeniem Pana Ministra Skarbu, wyra- 
żonem w piśmie z dnia 9 stycznia 1935 r. 
Nr. D.II/25132/1/34, unikać wywierania jakiego- 
kolwiek nacisku na posiadaczy obligacyj Po- 
życzki Narodowej w kierunku składania tych 
obligacyj na rzecz instytucyj społecznych. 


zgodnie 


Dyrektor Departamentu 
(—) Karol Makuch 
19. 
MINISTERSTWO SKARBU 
L. D. III. 16696/3/34. 


Odpis. 


Warszawa, dn. 13.X1.1934 r. 


Instrukcja w sprawie obrotu 
bilonu w pełnych plombow. 
woreczkach — wślad pisma 
z dn. 10 sierpnia r. b. 
L.D.III.5231/3/34 


o 

Kancelarji Cywilnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej, Biura Sejmu i Senatu, 
Najwyższej Izby Kontroli, Prezydjum 
Rady Ministrów, wszystkich Ministerstw 


Ministerstwo Skarbu przesyła przy niniej- 
szem instrukcję w sprawie obrotu bilonu w peł- 
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nych plombowanych woreczkach wraz z dwoma 
załącznikami, a mianowicie przepisami Banku 
Polskiego o formowaniu woreczków ($ 3 Instr.), 
oraz tabelą wag woreczków z prośbą o wyda- 
nie stosownych dalszych zarządzeń podległym 
władzom, urzędom oraz ewent. przedsiębior- 
stwom państwowym. 


Zarazem Ministerstwo Skarbu wyjaśnia 
co następuje: 


do $5 


Za dozwoloną granicę odchyleń na wadze 
uważać w zasadzie należy co najwyżej wagę 
netto jednej monety. Do czasu jednak wpro- 
wadzenia jednolitego typu poszczególnych ro- 
dzajów woreczków i o jednakowej wadze od- 
chylenia powyższe w odniesieniu do worecz- 
ków, zawierających monety bronzowe, oraz 
monety niklowe, mogą być większe, ścisłych 
atoli norm tolerancji na wadze dla tych wo- 
reczków nie da się w obecnej chwili ustalić. 


Zauważa się jednak, że ewent. nie dość 
dokładne stosowanie się do postanowień $ 5 
instr. nie uchyla odpowiedzialności za zawar- 
tość tej instytucji (kasy), która woreczek 
napełniła. 


do $ 6. 


Komisje powinny składać się z 3-ch osób, 
z których jedna ma być osobą odpowiedzialną 
za kasę danego Urzędu (władzy, przedsięb.), 
dwie zaś z pośród personelu kasy. W przy- 
padkach zaś, gdy skład danego działu kaso- 
wego jest jedno lub dwuosobowy dalsze osoby 
wyznaczyć należy z pośród innych urzędników 
danego Urzędu. 


do ȘT. 


Wiadomość, do którego urzędu poczto- 
wego zbiorczego należy odesłać woreczek 
(§ 5) wzgl. protokół i t. d. (§ 6), zaintereso- 
wane władze mogą uzyskać w miejscowym 
urzędzie pocztowym. 


Wkońcu Ministerstwo Skarbu zauważa, 
że oddziały Banku Polskiego, oraz kasy Urze- 
dów Skarbowych mają obowiązek przyjmowa- 
nia do zwrotu od władz i urzędów państwo- 


„wych również woreczki zniszczone za zwrotem 


zastawu z wyjątkiem jednak woreczków, no- 
szących znamiona rozmyślnego uszkodzenia, 
za które zastawu się nie zwraca. 


Wysokość pobieranego przez kasy (lrzę- 
dów Skarbowych, oraz oddziały Banku Pol- 
skiego zastawu za woreczki bilonowe, obniżona 
została z dniem 1 lipca r. ub. do kwoty 60 gr. 
za woreczek. Przy zwrocie próżnych worecz- 
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ków, pobranych z bilonem zarówno przed 
1 lipca jak i po tym terminie zwraca się za- 
staw tylko w kwocie 60 gr. 


Dyrektor Departamentu 
(—) Nowak. 


„MINISTERSTWO 
WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA 
PUBLICZNEGO 


Warszawa 


OKÓLNIK Nr. 177 
z dnia 30 listopada 1934 r. (I R-9413/34) 


o instrukcji w sprawie obrotu bilonu w pełnych 
plombowanych woreczkach. 


Powyższe zarządzenie Ministerstwa Skarbu prze- 
syła się do wiadomości i stosowania. 


Naczelnik Wydziału (—) A. NOWAK. 


INSTRUKCJA 


w sprawie obrotu bilonem w pełnych 
plombowanych woreczkach. 


SE 


Postanowienia niniejszej instrukcji regu- 
lują obrót bilonu w pełnych plombowanych 
woreczkach pomiędzy Bankiem Polskim, Po- 
cztową Kasą Oszczędności, Bankiem Gospo- 
darstwa Krajowego, Państwowym Bankiem 
Rolnym, urzędami pocztowemi, kasami kolejo- 
wemi, kasami urzędów skarbowych, kasami 
celnemi. 


$ 2. 


Obrót bilonem pomiędzy wymienionemi 
w $ 1 instytucjami (kasami) następuje w peł- 
nych plombowanych woreczkach na wagę t.j. 
bez otwierania ich i szczegółowego przeliczania 
zawartości. 


Władze, urzędy oraz przedsiębiorstwa 
państwowe są obowiązane do przyjmowania 
na wagę pełnych woreczków, napełnionych 
przez instytucje, wymienione w $ 1, do któ- 
rych mają zastosowanie postanowienia zawarte 
w dalszych paragrafach niniejszej instrukcji. 


SZA 


Woreczki bilonowe mają być jednolitego 
typu ustalonego przez Mennicę Państwową 
w porozumieniu z Bankiem Polskim. 


Woreczek po napełnieniu ma być zawią- 
zany, przeszyty sznurkiem i zaplombowany 
ściśle według przepisów, przyjętych w Banku 
Polskim; na sznurku ma być umieszczona 


ZŁ CY waż 
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chorągiewka jednolitego typu, wskazująca na- 
zwę instytucji, w której woreczek został na- 
pełniony, rodzaj bilonu, ilość sztuk, sumę 
w złotych, wagę brutto oraz podpisy osób od- 
powiedzialnych za zawartość. 


8 4. 


Każda instytucja (kasa) podejmuje bilon 
w pełnych plombowanych woreczkach od innej 
instytucji (Kasy) po sprawdzeniu na miejscu 
prawidłowości zaplombowania, opakowania i na- 
pisów na chorągiewkach, zaś po przywiezieniu 
tego bilonu do swego lokalu sprawdza nie- 
zwłocznie, a w każdym razie tego samego 
dnia, czy waga woreczka odpowiada wadze 
wypisanej na chorągiewce. 


Na żądanie urzędu podejmującego nie- 
wielkie ilości bilonu instytucja (kasa) wypłaca- 
jąca sprawdza w obecności odbiorcy wagę wo- 
reczka na własnej wadze. 


SuI 


W razie stwierdzenia na wadze różnic, 
które przekraczają dozwolone granice toleran- 
cji, woreczek taki podlega zwrotowi — bez 
otwierania — tej instytucji (kasie), która wore- 
czek wydała. 


$ 6. 


W razie potrzeby puszczenia bilonu 
w obieg w małych ilościach otwarcie i prze- 
liczenie woreczka ma być dokonane komisyj- 
nie przez Komisję, która składać się winna 
z 3-ch osób. 


W razie stwierdzenia różnicy czy to z po- 
wodu braku monet, czy też z powodu zastą- 
pienia monetami o mniejszej wartości, mone- 
tami fałszywemi lub innemi przedmiotami — 
instytucja (kasa) sporządza osobno dla każdego 
woreczka odpowiedni protokół w dwóch jedno- 
brzmiących egzemplarzach, z których jeden 
przesyła wraz z plombą i chorągiewką 
i ewentualnie znalezionemi przedmiotami jak 
np. monetami fałszywemi do tej instytucji (ka- 
sy), która woreczek napełniła. 


Odpowiedzialność za zawartość woreczka 
ponosi ta instytucja (kasa), która woreczek na- 
pełniła i obowiązana jest stwierdzone przez 
instytucję (kasę) odbiorczą braki natychmiast 
pokryć. 


SS 


Końcowe postanowienie ustępu 1-go $ 6 
nie dotyczy woreczków napełnionych przez 
urzędy pocztowe. Woreczki te ($ 5) względnie 
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protokóły, plomby, chorągiewki i inne znale- 
zione przedmioty jak np. fałszywe monety ($ 6) 
mają być przesyłane do urzędów pocztowych 
zbiorczych, a nie do tego urzędu, który woreczek 
napełnił. 


$ 8. 


Instrukcja powyższa 
z dniem 1 grudnia 1934 r. 


wchodzi w życie 


Minister Skarbu (—) Wł. Zawadzki. 


Tabela wag 


woreczków z poszczególnemi rodzajami monet. 


Zawartość srebra 


1 o 
i bilonu w worku Że E 
Rodzaj monet RE AE 
dopuszczalna Se p 8 
sztuk| zł. waga brutto | 8569 
w gramach |Z.2E> 


Srebro po zł. 10 100 | 1.000 | 2.240-2.250 | 22 
5 Es 210 200 |1.000 | 2.245-2.250 | 11 
D A A 2 500 | 1.000 | 2 245-2.250 4,4 
Nikiel: „ „ 1 [1.000 | 1.000 7.045 7 
» „ gr. 50 |1.000 | 500 5.054 5 
„ = jyd ZU aj COOORIE200 3.039 3 
„ s. o» 10 CODO| 409 2.033 2 
BrONZ nae w | NO00 50 3.042 3 
, 3 00 2% NE.000 20 2.032 2 
slowa bo 1000: 10 1.510 1,5 


Formowanie worków bilonowych. 


Przed napełnieniem worka należy zbadać 
czy nie jest podarty, poplamiony i czy nie 
pozostała w nim moneta z poprzedniego na- 
pełnienia. Następnie przeliczone monety 
wsypuje się do worka, najlepiej przy pomocy 
specjalnego leja i zawiązuje tak dokładnie, 
ażeby wyjęcie zawartości worka bez jego na- 
ruszenia było niemożliwe. W tym celu należy: 
1) ująć górną, wolną część worka mniejwięcej 
w połowie i ułożyć w 4 równe podłużne głę- 
bokie fałdy, 2) w pewnej odległości od brzegu 
okręcić kilkakrotnie (najmniej dwa razy) fałdy 
mocno sznurkiem długości około 50 cm., silnie 
ściągnąć i zawiązać węzeł na środku fałd, 
3) jeden koniec sznurka przewlec przy pomocy 
szydła pod sznurkiem na drugą stronę fałd, 
następnie przewlec koniec w ten sam sposób 
nad sznurkiem spowrotem do węzła i zawiązać 
ponownie węzeł, 4) przewlec oba końce sznurka 
przez dwa otwory chorągiewki, ponownie za- 
wiązać, węzeł, 5) oba końce sznurka przewlec 
przez otwory plomby i zawiązać węzeł w plom- 


s 


| 
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bie, 6) zacisnąć plombę plombownicą i od- 
ciąć sznurki przy samej plombie. Następnie 
należy zważyć worek z bilonem i wypisać 
wagę na chorągiewce (uzupełniając wydruko- 
waną wagę brutto przez dopisanie atramentem 
ilości gramów), datę, nazwę miejscowości, 
w której worek został napełniony, nadto powi- 
nien być na niej umieszczony podpis pracow- 
nika przeliczającego i ważącego. 

Na chorągiewce, sporządzonej z twardego 
kartonu, jest wydrukowana firma Banku, war- 
tość monet w worku, ilość ich sztuk i rodzaj, 
oraz waga brutto w pełnych kilogramach. 

Zaciski plombownicy wytłaczają z jednej 
strony plomby godło Państwa, a z drugiej 
firmę Banku oraz nazwę Oddziału i jego nu- 
mer porządkowy. 


20. 


OKÓLNIK: KURATORJUM 0. S. ŁUCKIEGO 
z dnia 6 lutego 1935 r. Nr. BP-1463/35 
o zaliczkach na uposażenie. 


W związku z ustępem 2 punktu IV okól- 
nika Prezesa Rady Ministrów z dnia 22.VI.1934 r. 
Nr. 42-2/18, podanego do wiadomości okólni- 
kiem Kuratorjum Nr. 50 z dnia 30 lipca 1934 r. 
Nr. BP-14661/34 (Dz. Urz. Kurat. Nr.7, poz. 66 
z r. 1934) o zaliczkach na uposażenie, podaję 
w załączeniu nadesłany przez Ministerstwo 
W.R. i O.P. wzór poręczenia, będącego warun- 


kiem udzielenia zaliczki praktykantom płatnym, _ 


oraz zaliczki przekraczającej 3-miesięczne upo- 
sażenie osobom, które nie nabyły jeszcze praw 
emerytalnych. 

Celem tego wzoru jest jednostajne ujęcie 
tej sprawy w resorcie Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego i możli- 
wie największe zabezpieczenie należności Skar- 
bu Państwa z tytułu udzielonych zaliczek na 
uposażenie. 

Wzór ten odnosi się do ręczycieli, będą- 
cych funkcjonarjuszami państwowymi i posia- 
dających uprawnienia emerytalne, ponieważ 
takie poręczenie będzie Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego przede- 
wszystkiem brało pod uwagę. Poręczenia 
osób, nie pozostających w publiczno-prawnym 
stosunku służbowym do Państwa będzie Mini- 
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego przyjmowało tylko wyjątkowo i to 
w wypadkach nie budzących żadnej wątpliwości 
co do materjalnej odpowiedzialności ręczycieli, 
a to celem uniknięcia ewentualnej konieczno- 
ści prowadzenia przewlekłych i uciążliwych 
procesów cywilnych. 

Kurator Okregu Szkolnego 
(—) J. Firewicz. 


Poreczenie. 
W porozumieniu z podaniem wniesionym 


AR REAS AT A E EEA E 
do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego o przyznanie zaliczki na 
uposażenie w wysokości 6-cio miesięcznego 
uposażenia służbowego, zobowiązuję się na 
wypadek przyznania tej zaliczki i niemożności 
spłacenia jej. prźeź ps niinen 44000 GGÓR 


(imię i nazwisko) 

z jakichkolwiek powodów w wyznaczonych ter- 
minach — do zwrotu Ministerstwu W.R. i O.P. 
(Skarbowi Państwa) niespłaconej z powyższego 
tytułu kwoty z mojego uposażenia służbowego 
(zaopatrzenia emerytalnego) przysługującego 
Miu JAKO) 7 itai SKATE 02 W PPT OWY ZES 

Jednocześnie zezwalam na potrącenie 
przypadającej z tego tytułu kwoty z mojego 
uposażenia w służbie czynnej względnie w sta- 
nie spoczynku w ratach, do jakich był zobo- 
WIĄZEMY PORANKA ZNICZE 02) a EN REA 
bez uprzedniego uzyskania wyroku sądowego 
i tytułu egzekucyjnego. 
Data i miejscowość. Podpis 
stwierdzony urzędowo 
Notatka władzy służbowej, 
stwierdzająca uprawnienia 

emerytalne ręczyciela. 


21. 


OKÓLNIK KURATORJUM 0. S. ŁUCKIEGO 
z dnia 9 lutego 1935 r. Nr. O-2192/35 
o odczycie p.t.: „Polska Wyprawa Polarna 
na Spitsbergen”. 


Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 4 lutego 1935 r. Nr. |I-Pol.-1/35 Kura- 
torjum zwraca uwagę na zorganizowany przez 
Komitet Organizacyjny Polskiej Wyprawy Po- 
larnej na Spitsbergen odczyt p.t. „Polska Wy- 
prawa Polarna na Spitsbergen”, który będzie 
ilustrowany ok. 100 przeźroczami i obejmuje na- 
stępujące punkty: 

Położenie geograficzne Spitsbergen, 
historja odkrycia i zbadania; 2) Dotychczasowe 
prace odkrywcze w ziemi Torella; 3) Zadania, 
przebieg prac .i rezultaty Polskiej Wyprawy 
w r. 1934. 

Z uwagi na znaczenie wychowcze impre- 
zy, obrazujące pionierskie wysiłki polskich ba- 
daczów naukowych, zechcą Dyrekcje i Kierow- 
nictwa szkół wszelkich typów zachęcić mło- 
dzież do korzystania z powyższego odczytu. 


Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) J. Firewicz. 
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KOMUNIKATY 


Komisja Egzaminów Państwowych w Wilnie 
na nauczycieli szkół średnich 


podaje do wiadomości, że egzaminy pań- 
stwowe na nauczycieli szkół średnich w okre- 
sie egzaminacyjnym wiosennym b.r. rozpoczną 
się dnia 25 maja b.r. Kandydaci dopuszczeni 
do egzaminu w myś! § 12 rozp. Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 9 października 1924 r. Dz. Urz. Nr. 81, 
poz. 185, którzy pragną przystąpić doń w tym 
okresie, winni zgłosić się pisemnie do Komisji 
egzaminacyjnej w terminie do 9 maja b.r. 
składając jednocześnie opłatę 75 zł. 


Rozkład i terminy egzaminów będą po- 
dane do wiadomości interesowanych drogą 
ogłoszenia w lokalu Komisji egzaminacyjnej 
(Uniwersytet, ul. Uniwersytecka 3, Il p.). 


Uzupełnienie składu Komisji Egzaminacyjnej 
dla nauczycieli publ. szkół powsz. 


W myśl ustępu drugiego $ 3 zarządzenia 
Pana Ministra Wyznań Religijnych i Oświece- 


` nia Publicznego z dnia 14 grudnia 1928 r. 


Nr. 1-7702/28 (Dz. Urz. Min. WR. i O.P. Nr. 1, 
poz. 3 ex 1929 r.) podaje się do wiadomości, 
że zarządzeniem Pana Kuratora Okręgu Szkol- 
nego Łuckiego z dnia 4.11.1935 r. Nr. |-1712/35 
p. Antoni Łukaszewski, Podinspek- 
tor szkolny w Równem, mianowany zo- 
stał na okres trzech lat szkolnych: 1934/35 
1935/36 i 1936/37 Zastępcą Prezesa Państwowej 
Komisji Egzaminacyjnej dla nauczycieli pub- 
licznych szkół powszechnych rejonu VI, obej- 
mującego powiaty rówieński i zdołbunowski. 


Komunikat w sprawie fałszywych monet 
wartości 5 i 10 zł. 


W ostatnich czasach pojawiły się w obiegu 
falsyfikaty monet srebrnych wartości 5 i 10 
złotych z wizerunkiem Marszałka Piłsudskiego 
na rewersie i orłem strzeleckim na awersie, 
wybitych w celu upamiętnienia podjęcia walki 
zbrojnej o oswobodzenie Ojczyzny i wymarszu 
w pole dnia 6 sierpnia 1914 r. oddziałów Związ- 
ków Drużyn Strzeleckich pod wodzą Komendan- 
ta Głównego Wojska Polskiego Józefa Piłsudskie- 
go (wzory tych monet zamieszczone są w Dzien- 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej z 1934 r. 
Nr. 69, poz. 669). 


Obydwa falsyfikaty wykonane są sposo- 
bem odlewu, przyczem 10-złotowe odlane są 


ze stopu srebra, 5-złotowe zaś ze stopu cyny 
cynku i antymonu i posrebrzane. 

Obydwa falsyfikaty posiadają dźwięk zbli- 
żony do monet prawdziwych są jednak od 
nich lżejsze. 

Ząbki na otoku falsyfikatów są miejscami 
zalano i naogół niewyraźne. Rysunek orła jest 
na nich mniej wyraźny niż na monetach pra- 
wdziwych. 

W literach napisu „Rzeczpospolita Polska” 
i wartości monety widoczne są miejsca zalane 
t. j. cechy właściwe odlewom. 


Dyrektor Mennicy Państwowej 
(—) L. Zagrodzki. 


W sprawie wydania Pism Bolesława Prusa. 


Ministerstwo W.R. i O.P. zwraca uwagę 
Dyrekcyj i Nauczycieli szkół wszelkich typów, że 
księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie 
ogłosiła subskrypcję na zbiorowe wydanie Pism 
Bolesława Prusa, które w 26 tomach obejmie 
całą twórczość wielkiego pisarza. 

Wydanie to, pozostające pod protektora- 
tem Polskiej Akademii Literatury, opracowane 
krytycznie przez prof. d-ra l. Chrzanowskiego 


. oraz prof. d-ra Z. Szweykowskiego będzie za- 


wierało nietylko utwory już drukowane, ale 
i rzeczy, pozostające dotychczas w rękopisie. 
okresie subskrypcji t.j. do dnia 5 marca 
1935 roku cena kompletu dzieł (26 tomów) 
wynosi: 1) przy wpłacie jednorazowej zgóry 
zł. 88,—, 2) przy spłacie ratami — zł. 98,— 
(I i II rata po zł. 10,—, dalsze po zł. 6,—). 
Tomy ukazywać się będą około 15 każdego 
miesiąca w ilości 4 tomów kwartalnie. 

Wobec tego, że dawne wydania pism 
Prusa są wyczerpane i co więcej nieraz znie- 
kształcone przez cenzurę rosyjską, pojawienie 
się nowego krytycznego wydania wypełnia 
lukę, odczuwaną przez ogół społeczeństwa. 
Ministerstwo zaleca zatem poparcie subskrypcji. 

Nr. II Pr-10329/34. 

Firma Gebethner i Wolff w Warszawie, 
ul. Zgoda 12, zawiadamia, że mimo zamknięcia 
subskrypcji Pism Bolesława Prusa w dniu 
5 marca b. r., zamówienia P.T. Dyrekcyj i Na- 
uczycielstwa z powołaniem się na po- 
wyższy komunikat Min. W.R.i O.P. załat- 
wiane będą po cenach subskrypcyjnych do dnia 
15 kwietnia 1935 r. 

Ewentualne wpłaty należy kierować na 


P. K. O. Nr. 16.665. 


PS 


Polecenie filmu wytwórni „Aner-film” 
p.t. „Lew Trombity”. 


Ze względu na wysokie wartości krajo- 
znawcze i dokumentalne filmu wytwórni „Aner- 
film” p.t. "Zew Trombity”, Kuratorjum zaleca 
go podwładnym sobie zakładom naukowym 
jako specjalnie nadający się do wyświetlania 
dla młodzieży szkolnej. 


Film powyższy otrzymał na Komisji Oce- 
ny Filmów przy Ministerstwie Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego kwalifikację 
„kształcący”. Obrazuje on w sposób przy- 
stępny 1 artystyczny życie Huculszczyzny, jej 
obyczaje, obrządki i krajobraz. 


Opłata za legitymacje Odznaki Strzeleckiej. 


Na podstawie pisma Zarządu Podokręgu 
Wołyń Z. S. z dnia 8.1.1935 r. Nr. 1552/34 po- 
wiadamiam, iż młodzież szkolna wszystkich 
kategoryj szkół, ubiegająca się o Odznakę 
Strzelecką opłaca za legitymacje tej odznaki 
groszy 20 (dwadzieścia) zamiast 50. 


(P.K.O.S. Nr. 601/35). 


Szkolny dom wycieczkowy w Jurgowie. 


Ministerstwo pismem z dnia 6. II. 35 r. 
Nr. I-WF-370/35 podaje do wiadomości, iż 
z dniem 1 stycznia 1935 r. oddany został do 
użytku Szkolny Dom Wycieczkowy 
w jJurgowie, na Spiszu, w pow. nowotarskim. 


Jurgów posiada komunikację szosą z No- 
wego Targu (23 km.), drogą polną z Poronina 
przez Bukowinę (15 km.), drogą polną z Kli- 
mówki przy szosie Zakopane — Morskie Oko 
przez brzegi (8 km.). Leży na szlaku tury- 
stycznym: Łysa Polana — Pieniny (10 km. 
z Łysej Polany szosą przez terytorjum czeskie, 


30 km. do Pienin). 


Dom wycieczkowy stoi na wzgórzu nad 
rzeką Białką i dominuje nad okolicą. Posiada 
5 dużych pokojów sypialnych, pokoje dla wy- 
chowawców, obszerną świetlicę, infirmerję, poko- 
je dla służby, kuchnię, i pomieszczenia gospodar- 
cze (instalacje w toku). Dom jest zagospoda- 
rowany, posiada 60 łóżek z materacami i ko- 
cami, umeblowanie, naczynia kuchenne i stołowe. 

Opiekę nad domem sprawuje Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego, które dys- 
ponuje przydziałem domu i pomieszczeń na 
kursy i kolonje. Administrację domu na miej- 
scu prowadzi kierowniczka publicznej szkoły 
powszechnej w Jurgowie, poczta w miejscu. 

W domu wycieczkowym mieści się stałe 
szkolne schronisko wycieczkowe. 
Zgłoszenia większych wycieczek należy przesy- 
łać pod adresem kierownictwa szkoły. 
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Opłaty za nocleg: dla młodzieży szkolnej 
i nauczycieli po 50 gr. (bez pościeli), turyści 
po 1 zł. 


Podręcznik „Łyżwiarstwo” — opinje i polecenia. 


Nakładem Księgarni Wojskowej w War- 
szawie wyszedł z druku podręcznik pod tytu- 
łem „Łyżwiarstwo”, opracowany przez inż. Jana 
Jankowskiego. Wydanie nowego podręcznika 
zasługuje na specjalne poparcie wśród szerokich 
warstw społeczeństwa, a w szczególności przez 
miłośników tego sportu. Autor z wybitnem 
znawstwem tej gałęzi sportu przedstawia wy- 
czerpująco i nader jasno metodę nauczania 
początkujących i zaawansowanych, uzupełniając 
to cenne dziełko 211 rycinami i przepisami do 
hokeja, oraz higjeną tego sportu. Wśród ostat- 
nich wydawnictw podręcznik inż. Jana Jan- 
kowskiego zasługje na specjalne wyróżnienie, 
gdyż stanowi całokształt w uprawianiu tej 
gałęzi sportu od zaprawy wstępnej dla począt- 
kujących do wyżyny mistrzowskiej. Cena pod- 
ręcznika 6 zł. 80 gr. do rabycia w większych 
księgarniach. 

Celem propagowania sportu łyżwiarskiego 
i podniesienia jego poziomu, polecam Panom 
Kierownikom Okręgowych Urzędów WF iPW 
podać do wiadomości podległym organom 
o wydaniu powyższego podręcznika, celem 
jego rozpowszechnienia w terenie. 


Nr. 094-3/Społ. 


Dyrektor Państw. Urz. W.F. i P.W. 
w/z. (—) Engel ppłk. 


Statut i regulamin nagrody zespołowej 
Woł. Okręgu Związku Strzelectwa Sportowego. 


Kuratorjum podaje do wiadomości statut 
i regulamin nagrody zespołowej Wołyńskiego 
Okręgu Związku Strzelectwa Sportowego. 


L S ta tut: 


1) Celem podniesienia poziomu sportu 
strzeleckiego wśród młodzieży szkolnej Zarząd 
Wołyńskiego Okręgu Związku Strzelectwa Spor- 
towego ofiarował nagrodę dla najlepszego 
szkolnego zespołu strzeleckiego w zawodach 
strzeleckich o mistrzostwo szkół Okregu Szkol- 
nego Łuckiego (pismo Z. W. O. Z. S. S. z dn. 
16.11.34 Nr. 194/34 — K. O. S. Ł. Nr. 23697/34). 


2) Nagroda nosi nazwę: Nagroda prze- 
chodnia Wołyńskiego Okręgu Związku Strze- 
lectwa Sportowego. 

3) O nagrodę ubiegać się mogą wyłącz- 
nie zespoły młodzieży szkół średnich i zawo- 
dowych Okręgu Szkolnego Łuckiego. 
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4) Zawody o nagrodę będą odbywały 
się w ciągu pięciu lat corocznie. 

5) Nagrodę zyskuje na własność ta 
szkoła w Okręgu, której zespół młodzieży 
w ciągu pięciu lat uzyska w sumie największą 
ilość punktów. 

6) W każdym roku zawodów nagrodę 
zdobywa i przechowuje szkoła, której zespół 
uzyskał | miejsce za najlepszy wynik. Jest 
ona odpowiedzialna za należyte jej przecho- 
wanie, winna nagrodę zwrócić Kuratorjum na 
dwa tygodnie przed zawodami. 

7) Nazwa każdorazowego posiadacza na- 
grody ma być trwale uwidoczniona na jego 
kośzt. 

8) Punktacja nagrody liczy się od roku 
szkolnego 1934/35 do roku 1938/39. 

9) Zawody o nagrodę organizuje Okrę- 
gowy Instruktor Wych. Fizycznego Kuratorjum 
Okręgu Szkoln. Łuckiego. Zatwierdzenie pro- 
tokółu zdobycia nagrody należy do Zarządu 
Wołyńskiego Okręgu Strzelectwa Sportowego 
w Równem. 

10) Zawody o nagrodę muszą się odby- 
wać podług punktów załączonego Regulaminu 
w myśl przepisów Związku Strzelectwa Spor- 
towego. 

11) Zmiany w niniejszym Statucie mogą 
być przeprowadzone za zezwoleniem ofiaro- 
dawcy. 

12) Zwycięski zespół otrzymuje corocz- 
nie nagrodę na Międzyszkolnem Święcie Wy- 
chowania Fizycznego w Równem. 


I. Regulamin 
Międzyszkolnych Drużynowych Zawodów 
Strzeleckich Szkół Średnich i Zawodowych 
w Okręgu Szkolnym Łuckim o nagrodę 
przechodnią Wołyńskiego Okręgu Związku 

Strzelectwa Sportowego. 


1. Komitet Honorowy. 


Stanowią przedstawiciele Kuratorjum i Za- 
rządu Wołyńskiego Okręgu Związku Strzelec- 
twa Sportowego w Równem. 

Do Komitetów lokalnych mogą być po- 
nadto zaproszeni miejscowi przedstawiciele 
władz administracji, wojska i szkoły. 


2. Komitet Wykonawczy. 


W skład Komitetu wykonawczego wchodzą: 

1) Okręgowy Instruktor W.F. Kuratorjum 
Okr. Szkolnego Łuckiego, 

2) Przedstawiciel Zarządu Woł. Okręgu 
Zw. Strzelectwa Sportowego, 

3) Delegat Zarządu Woł. Okręgu Związku 
Strzelectwa Sportowego, 

4) Dwu nauczycieli w. f. delegowanych 
przez Kuratorjum, 
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5) Delegat Okręg. Kolegjum Sędziów Zw. 
Strzelectwa Sportowego. 

W skład lokalnych komitetów wykonaw- 

czych wchodzą: 

1) Nauczyciel Gimn. Państwowego względ- 
nie przewodniczący Komisji Wych. Fiz., 

2) Przedstawiciel Komisji Porozumiewaw- 
czej Zw. Strzelectwa Sportowego, 

3) Delegat Zarządu Miejscowego lub Po- 
wiatowego Z. S., 

4-10) Osoby zaproszone do organizacji 
zawodów. 


3. Organizacja. 


Organizacja zawodów należy do Komisji 
Przedmiotowej Wychowania Fizycznego szkol- 
nych Kół Sportowych tej miejscowości, która 
zawody organizuje. 


4. Termin. 


Zawody muszą być ukończone do 20 maja 
każdego roku i protokół ich weryfikacji prze- 
słany do Kuratorjum. 


5. Wpisowe — od drużyny na rzecz 
Komitetu Okręgowego wynosi zł. dwa. Wy- 
sokość wpisowego od drużyn nie może prze- 
kraczać w sumie zł. 6. 


6. Zawodnicy. 


1) Drużyna liczy 10 zawodników. 

2) Niepełny skład może być niedopu- 
szczony do zawodów. 

3) Drużyna ma prawo zgłosić dwu za- 
wodników rezerwowych. 

4) Każda ze szkół ma prawo wystawić 
najwyżej trzy zespoły. 

5) Koła sportowe szkół ustalają składy 
osobowe drużyn, które winny być za- 
twierdzone przez opiekuna koła spor- 
towego w porozumieniu z Dyrekcją 
szkoły. 

6) Kierownicy drużyn losują między sobą 
kolejność strzelań. 

7) Zawodnicy jednej i tej samej drużyny 
losują między sobą stanowiska. 


7. Konkurencja. 


Strzelanie regulaminowe Br-Kraj-8. 

a) trzy strzały próbne, 

b) 10 strzałów w serji, 

c) czas serji 8 minut, 

d) pozycja regulaminowa bez podporu 
leżąc, 

e) odległość 50 mtr. 

f) tarcza A. 50 X 10 c. 

g) broń KBK — bocznego zapłonu, 

h) naboje krótkie. 
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8. Punktacja. 


a) Najwyższa możliwa ilość punktów 1000 
(10 X 100), którą się oblicza przez dodanie 
zdobytych punktów przez każdego zawodnika. 


b) Najwyższa punktacja decyduje o pier- 
wszem miejscu i nagrodzie. 


c) Na tej samej zasadzie oblicza się ko- 
lejność miejsc dla każdej drużyny. 


9. Nagrody i dyplomy. 


a) Najlepszy zespół strzelecki otrzymuje 
nagrodę przechodnią Wołyńskiego Okręgu 
Związku Strzelectwa Sportowego w myśl i na 
prawach statutu tej nagrody. 


b) I, II i HI miejsca otrzymują dyplomy, 
o ile do zawodów zgłosi się co najmniej 
10 drużyn; przy zgłoszeniu 20 drużyn punkto- 
wanych jest miejsc pięć. 


c) Strzelanie w zawodach przewidziane 
jest regulaminem zawodów o Odznakę Strze- 
lecką. Zawodnicy, którzy odpowiedzą warun- 
kom przewidzianym w tej instrukcji (75 pun- 
któw na 100) zdobywają bronzową odznakę 
strzelecką. Zawodnicy, którzy odpowiedzą wa- 
runkom przewidzianym w tej instrukcji (85 pun- 
któw na 100) zdobywają srebrną Odznakę 
Strzelecką. 


Zestawienie wyników z międzyszkolnych 
zawodów narciarskich, 


urządzonych staraniem Komisji 
W. F. dla młodzieży szkolnej 
w dniach — 26.1 do 7.11 1935 r. 


Nauczycieli 
w Równem, 


l. Zgłoszono do zawodów : 


dziewcząt — na 
na 4 km. 6 
na 8 km. 5 
chłopców — na 


razem 143 
lI. Stawało do zawodów: 
dziewcząt — na 3 km. 2 
na 4 km. 5 
na 8 km. 1 
chłopców — na 4 km. 51 


na 9 km. 25 
na 12 km. 14 


razem 98 


URZĘDOWY 43 


III. Wypełniło warunki: 
dziewcząt — na 3 km. 2 
na 4 km. 8 
na 8 km. 0 
chłopców — na 


Wyniki zawodów łyżwiarskich w jeździe 
figurowej młodzieży szkół rówieńskich 


Kat. l. młodzież męska szkół średnich. 


a) indywidualnie : 


1) Kukiełko — Gimnazjum Państwowe p. 36. 
2) Kofman — Gimn. „Oświata” p. 32, 2/3. 
3) Samochocki—Gimn. R. T-wa D. p. 32 1/3. 


b) zespołowo (po 3 zawodników): 
1) Gimnazjum Państwowe — 96 1/3 p. 
2) Gimnazjum „Oświata” — 93 p. 
Kat. Il. młodzież żeńska szkół średnich : 
a) indywidualnie: 


1) Żytniewska — Gimn. Państwowe 36 p. 
2) Strikówna — Gimn. „Tarbut” 25, 2/3 p. 


b) zespołowo: 


1) Gimnazjum Państwowe — p. 58, 2/3. 
2) Gimnazjum „Tarbut” — p. 48. 


Kat. III. 


indywidualnie i zespołowo — Szkoła Pow- 
szechna im. Kr. Jadwigi — 93, 2/3 punkt. 


młodzież szkół powszechnych : 


Wyniki drużynowych (po 4 zawodn.) zawodów 
saneczkowych młodzieży szkół powszechnych 
w Równem. 


a) w zjeździe w pojedynkę — chłopcy. 


1. Szkoła J. Słowackiego — czas 1,33,5” — | 
2. Szkoła Nr. 8 — czas 1,42” — Il 
3. Szkoła M. Kopernika — czas 1,42,4” — III 
4. Szkoła Kr. Jadwigi — czas 1,47,5” — IV 
5. Szkoła H. Sienkiewicza— czas 2,4,3” — V 
Dziewczęta : 

1. Szkoła M. Kopernika — czas 1,23” 

2. Szkoła Nr. 8 — czas 1,23,4” 
3. Szkoła H. Sienkiewicza — czas 1,27,8” 
4. Szkoła J. Słowackiego — czas 1,47,9” 
5. Szkoła Nr. 7 — czas 1,51,4” 
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b) w zjeździe we dwójkę (4 pary san., 8 zaw.): 


Chłopcy : 
1) Szkoła H. Sienkiewicza — czas 1,46,3” 
2) Szkoła Nr. 8 — czas 2,19,3” 
Dziewczęta : 
1) Szkoła Nr. 8 — czas 1,18,4” 


2) Szkoła H. Sienkiewicza — czas 1,50,9” 
3) Szkoła J. Słowackiego — czas 2,16,3” 


Protokół z międzyszkolnych zawodów 
pływackich 


urządzonych staraniem Komisji Nauczycieli W.F. 
dla młodzieży szkolnej w Równem w dniu 
4.1X.1934 r. 


[. Szkoły średnie: 


a) zespoły dziewcząt po 3 zawodniczki na 50 m. 
stylem dowolnym. 


m.—Gimnazjum Państwowe—czas 2,50,6 m. 
m.—Gimnazjum Ukraińskie —czas 3,16,5 m. 
m.—Szkoła Handl. P. M. 5.—czas 3,40,0 m. 
m.—Gimnazjum „Oświata” —czas 3,48,3 m. 
m.—Gimnazjum Państwowe— czas 4,08,0 m. 


PDA 


b) zespoły chłopców starszych po 5 zawodników 
na 100 m. stylem dowolnym. 


1: m.—Gimnazjum (kraińskie—czas 10,04,4 m. 
2. m.—Gimnazjum Rosyjskie — czas 10,30,4 m. 


c) zespoły młodszych chłopców po 5 zawodników 
na 50 m. stylem dowolnym. 

1. m.—Gimnazjum Państwowe—czas 4,18,4 m 

2. m.—Gimnazjum „Oświata” —czas 4,21,8 m. 

3. m.—Gimnazjum „Tarbut” —-czas 4,48,8 m. 

4. m.—Gimnazjum „Oświata” —czas 6,15,9 m 

5. m.—Gimnazjum „Tarbut” —czas 6,50,2 m 


Ogółem startowało 50 młodzieży szkół 
średnich. 


II. Szkoły powszechne: 


Ze szkół powszechnych startowała jedynie 
szkoła Nr. 8 wystawiając jeden zespół żeński (5 
zawodniczek) i dwa zespoły męskie po 5 zawo- 
dników, wyniki: 


— czas 6,17,8 min. 
— czas 5,48,6 min. 
— czas 6,07,0 min. 


zespół dziewcząt 
I zespół chłopców 
II zespół chłopców 
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WYKAZ 


kwot złożonych na budowę szkoły 
im. Legjonów w Kościuchnówce. 


1) Saldo z Dziennika Urzędo- 
wego Nr. 10 z 1934 r. . . 14.058 zł. 91 gr. 
2) 7-kl. Szkoła Powsz. Zeńska 
im. H. Sienkiewiecza, za- 
miast kwiatów na trumnę 
ś. p. E. Pieńkowskiej 
3)5Firewicz Jan "RSE 
4) Komenda Policji Państwo- 
wej w Łucku LZA..zł.,50:9r. 
Razem |. 15.346 zł. 27 gr. 


25 zł. 81 gr. 
20 zł. — gr. 


Komunikat Oddziału Oświaty Pozaszkolnej 
w sprawie bibljotek teatralnych. 


W związku z rozpoczętą akcją niesienia 
pomocy teatrom ludowym i szkolnym zostały 
przydzielone do Inspektoratów szkolnych (prócz 
Inspektoratu w Równem, który posiada odrębną 
bibljotekę teatralną), komplety bibljoteczek te- 
atralnych. 

Zespoły teatralne, chcące bezpłatnie ko- 
rzystać z bibljoteczek, mogą w tej sprawie 
bezpośrednio zwracać się do odnośnych Inspe- 
ktoratów Szkolnych. 

Poniżej zamieszczony katalog obejmuje 
utwory sceniczne, znajdujące się obecnie w wy- 
mienionych bibljoteczkach. 

W zależności od zapotrzebowań P.P. In- 
spektorów Szkolnych bibljoteczki te będą od- 
powiednio uzupełniane. 

Aby handel szedł, obr. lud. 1 akt. Kazimier- 
czuka. 

Babska polityka, sztuka lud. w 3 odsł. Mro- 
zowickiej. 

Bursztyny Kasi, obr. scen. w 3 odsł. Haliny. 

Dożynki, inscenizacja obrzędowa Mikuty (3 egz.) 

Dożynki, obr. lud. w 1 akcie Sosnowskiego. 

Dziady, ludowe misterjum zaduszne Mickiewi- 
cza, oprac. Iłowskiego (2 egz.). 

Dziesiąty pawilon, obr. dram. w 1 akcie Sta- 
szczyka. 

Dzwonie! Hejnały Polsce graj, utw. scen. w 3 
odsł. Daszyńskiej. 

Filozof, kom. lud w 1 akcie, Zwilkońskiego. 

Frankowy testament, szt. lud. w 3 akt. Mrozo- 
wickiej. 

Gody, kom. w 1 akcie Gwiżdża. 

Generalna próba, farsa w 1 akcie Raorta. 

Górą spółdzielnie, obr. lud. w 2 akt. Pobratymcea. 

Imieniny Komendanta, szt. w 1 akcie Ordęgi 

(3 egz.). | 
Jan Ill Sobieski, sztuka histor. w 3 odsł. Ko- 

ronczewskiego. 
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Wesołą nowinę... (Jasełka kresowe) w 3 odsł. 
Mrozowickiej. 

Jego kapralska mość, kom. leg. w 3 akt. 
Orwicza. 

Kajcio, kom. w 1 akcie Dobrzańskiego. 

Karpaccy Górale, dram. w 3 akt. Korzeniowskiego 

Komendantowi cześć, obr. scen. w 2 odsł. 
Daszyńskiej. 

Kropiciel i Brzytewka w wojsku narodowem, 
obr. scen. Górskiego. s 

Kryzys na wsi, szt. lud. w 3 akt. Zakiego (3 egz.). 

Kwiat paproci, obr. scen. w 1 odsł. Pobratymca. 

Macocha, obr. dram. w 4 akt. Kołodzieja. 

Majster i czeladnik, kom. w 2 akt. Korzeniow- 
skiego. 

Monologi. 

Na 19 marca, inscenizacje Turowiczówny (3 egz.). 

Nie damy morza, sztuka patrjotyczna w 3 akt. 
Ordęgi. 

Nieśmiertelny duch narodu, misterjum naro- 
dowe w 1 odsł. Cehajota (2 egz.). 

Noc w Belwederze, obr. hist. w 1 akcie Sta- 
szczyka. 

Obrazki dramatyczne ludowe Anczyca (Chłopi, 
arystokraci, Łobzowianie, Flisacy, Błażek 
opętany). 

Pan majsterek, kom. w 1 akcie Ramulłta, 

Pastorałka (tekst), misterjum ludowe w 9 spra- 
wach Schillera. 

Pastorałka (nuty do powyższego), Maklakie- 
wicz — Schiller. 

Polskie jasełka, obr. scen w 1 akcie Zbierz- 
chowskiego. 

Porucznik | Brygady, sztuka w 3 aktach Goz- 
dawy-Wiecheckiego. 

Posag w kominie, kom. lud. w 2 akt. Górskiego. 

Poseł czy kominiarz, farsa w 1 akcie Raorta. 

Przybłęda, obr. lud. w 2 aktach Ziółka. 

Przygoda młynarza, obr. lud. w 4 odsł. Rome- 
rowej. 

Przysposobienie wojskowe, obr. scen. w 1 odsł. 
Orwicza (3 egz.). 

Rozkaz, sztuka w 1 odsł. Schroedera, 

Samorodny teatr w szkole, studjum o instyn- 
kcie teatr. Kwiecińskiego. 

Sieroce wiano, sztuka lud. w 2 akt. Domnika. 

Sobótka, widowisko obrzędowe Cierniaka. 

Sobótka, inscenizacja obrzędowa Mikuty (2 egz.). 

Stary mundur, szt. lud. w 2 odsł. Wiśniowskiego. 

Szaleńcy, obr. dram. w 1 akcie Bakala. 

Szlakiem kadrówki (Po żniwach), widowisko 
ludowe w 3 cz. Pobratymca. 

Szopka krakowska, widowisko kolendowe Cier- 
niaka. 

Teatr amatorski, kom. w 2 akt. Bałuckiego. 

Teatr ludowy, rocznik 1932. 

Teatr ludowy, rocznik 1933. 

Teatr ludowy, rocznik 1934. di 

Teatr z pieśni (układ plastyczny) inscenizacje 
taneczne Mierzejewskiej. 


Tn a A aaa aata a aa a a A aa aa aa 
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Teatr z pieśni, inscen. piśni Solarzowej (2 egz.). 

Trzeci maj, obr. scen. w 2 odsł. Reuttówny. 

Trzeciego maja, sztuka hist. w 3 akt. Majchera. 

Werbel domowy, kom. w 1 akcie Gregorowicza. 

Wesele Zosi, sztuka lud. w 1 odsł. Domnika. 

Wiesław, operetka narod, w 1 odsł. Brodziń- 
skiego. 

Wigilja św. Andrzeja, szt. lud. w 1 odsł. Domnika. 

Wodzowi narodu w hołdzie, obr. scen w 3 odsł. 
Raorta. 

Wspomnienie, inscenizacje Turowiczówny. 

Wróżby na św. Jędrzeja, obr. lud. w 2 aktach 
Pobratymcea. 

Z kolendą, widowisko kolendowe Mikuty (2 egz.). 

Z pieśnią na ustach w bój, szt. lud. w 3 akt. 

g Pobratymca (2 egz.). 

Żyj Polsko, dram. w 1 akcie Orwicza (2 egz.). 


WYDAWNICTWA ZALECONE. 


Encyklopedja Wojskowa. 


Kuratorjum zwraca uwagę na wydawnic- 
two „Encyklopedja Wojskowa”. Celem „Ency- 
klopedji Wojskowej”, wydawanej przez T-wo 
Wiedzy Wojskowej (gmach Ministerstwa Spraw 
Wojskowych) jest jaknajszersze propagowanie 
wiedzy wojskowej i przenikanie jej przez wszel- 
kie komórki związane bliżej lub dalej z wojskiem. 

Wydawnictwo obejmie 80 zeszytów (do- 
tychczas ukazało się 39 zeszytów) w cenie 6 zł. 
1 zeszyt. 


„Szkoła Junaka” i „Rocznik Sportowy”. 


Kuratorjum zwraca uwagę na wydawnic- 
twa Państwowego (lrzędu Wychowania Fizycz- 
nego i Przysposobienia Wojskowego Minister- 
stwa Spraw Wojskowych, a mianowicie na 
„Szkołę Junaka” i „Rocznik Sportowy”. 


Czasopismo „Ogrodnik”. 


Do dwutygodnika ilustrowanego „Ogrod- 
nik” redakcja wprowadziła dział, poświęcony 
ogrodnictwu szkolnemu, w którym planowo 
i systematycznie mają być podawane praktycz- 
ne wskazówki z zakresu gospodarki ogrodowej 
na terenie szkolnym. 

Na czasopismo to, w którym mogą zna- 
leźć potrzebne wskazówki fachowe nietylko 
nauczyciele, zajmujący się ogródkami szkolne- 
mi, ale też i początkujący ogrodnicy—amato- 
rzy, Kuratorjum zwraca uwagę p.p. Kierowni- 
ków szkół, opiekunów kół b. wychowanków 
szkół powszechnych i kierowników prac w o- 
świacie pozaszkolnej. 

Prenumerata dla szkół i nauczycielstwa 
wynosi 3 zł. kwartalnie. Adres administracji 
czasopisma „Ogrodnik”: Warszawa 2, konto 
P.-K.1Q,49980, 
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1 DZIAŁALNOŚCI KOMITETU OKRĘGOWEGO T-WA POPIERANIA BUDOWY PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH 


OKÓLNIK Nr. 2 


o organizacjí pracy na 1935 r. 


Do 


Zarządów Komitetów Obwodowych 
T-wa Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych. 


W celu ożywienia i uporządkowania akcji 
T-wa na 1935 rok, Zarząd Komitetu Okręgo- 
wego zwraca uwagę na konieczność podjęcia 
następujących prac: 


Komitety Obwodowe winny podjąć ener- 
giczną akcję, zmierzającą do powiększenia 
liczby Kół. Akcja ta powinna zmierzać do 
powiększenia liczby Kół w szkołach, stwier- 
dzono bowiem, że w niektórych obwodach 
szkolnych, jest pewna liczba szkół średnich 
i powszechnych wyżej zorganizowanych w któ- 
rych dotychczas Koła nie są zorganizowane. 
Najbardziej jednak należy dążyć do orga- 
nizowania Kół na terenach pozaszkolnych 
(w instytucjach i urzędach państwowych, sa- 
morządowych i prywatnych), ponieważ obec- 
nie stosunek liczby członków do ogólnej 
liczby ludności na Wołyniu nie przekracza 1°/% 
co świadczy wymownie o tem, że społeczeń- 


"stwo wołyńskie nie jest jeszcze dostatecznie 


uświadomione o znaczeniu i celach Towarzy- 
stwa. Również liczba członków dożywotnich 
jest znikomo mała. Zdaniem Zarządu Komi- 
tetu Okręgowego należy dążyć do tego aby 
wszystkie Wydziały Powiatowe, Komitety Ro- 
dzicielskie, a przedewszystkiem Zarządy Gmin 
wiejskich i miejskich przystąpiły do Towarzy- 
stwa w charakterze członków  dożywotnich, 
na co Komitety Obwodowe winny zwrócić 
szczególną uwagę. 


Jeżeli chodzi o akcję budowlaną, to o ile 
niektóre Komitety Obwodowe ujawniły niez- 
wykle energiczną i godną uznania działalność, 
o tyle inne bardzo powściągliwie odnosiły się 
do tej akcji, większość bowiem Komitetów 
Obwodowych nie nadsyła we właściwym cza- 
sie wszystkich dokumentów, potwierdzających 
udzielenie i otrzymanie pożyczki, wymaganych 
instrukcjami Zarządu Głównego i Zarządu Ko- 
mitetu Okręgowego, co uniemożliwia należyte 
uporządkowanie tych spraw, wydanie orzeczeń 
amortyzacyjnych i naraża Zarząd Komitetu 
Okręgowego na zbędną korespondencję i stratę 
czasu. Omawiane dokumenty winny być przez 
Komitety Obwodowe niezwłocznie uporządko- 


„wane i przesłane Komitetowi Okręgowemu. 


Nadto stosownie do $ 30 lit. „c” i § 33 
(ustęp ostatni) statutu Towarzystwa, Komitety 
Obwodowe obowiązane są złożyć Komitetowi 
Okręgowemu dokładne sprawozdania 
z działalności za rok 1934. Sprawoz- 
dania te należy nadesłać w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 1 kwietnia 1935 r. 


Sprawozdanie winno zawierać następu- 
jące dane: 


a) ogólną charakterystykę obwodu szkol- 
nego pod względem organizacji To- 
warzystwa, działalności Kół, i wyników 
rocznej pracy; 


b) liczby posiedzeń Zarządu Komitetu 
Obwodowego i Wydziału Wykonaw- 
czego z podaniem terminów tych po- 
siedzeń oraz przedmiotu obrad (ogólnie); 


c) liczby Kół oraz liczby członków zwy- 
czajnych i dożywotnich w obwodach 


d) scharakteryzować akcję budowlaną i po- 
dać wykaz (według miejscowości) izb 
szkolnych wykonanych w r. 1934 przy 
pomocy T-wa (oddanych do użytku 
w 1934 r. i osobno wykonanych w sta- 
nie surowym, które będą oddane do 
użytku w 1935 r.); 


e) inne dane z działalności obwodu lub 
Kół zasługujące na specjalne wyróż- 
nienie; 


Jednocześnie ze sprawozdaniem rocznem 
Zarząd Komitetu Okręgowego pragnąłby otrzy- 
mać od Komitetów Obwodowych dowolne 
wnioski i dezyderaty, dotyczące usunięcia ewen- 
tualnych trudności organizacyjnych i dalszego 
rozwoju Towarzystwa. 


Dużo materjału do sprawozdań rocznych 
Zarządy Komitetów Obwodowych znajdą nie- 
wątpliwie w rocznych sprawozdaniach Kół, 
które w myśl $ 24 statutu obowiązane są zło- 
żyć takie sprawozdania Komitetom Obwodo- 
wym. W sprawie tej należy jaknajszybciej 
wydać Kołom odpowiednie instrukcje .z powo- 
łaniem się na $ 24 statutu. 


Ponieważ w myśl postanowień $$ 30—33 
statutu, kadencja Zarządów Komitetów Obwo- 
dowych, wybranych w 1933 r. już upłynęła, 
przeto nowe Zarządy Komitetów Obwodowych 
nadeślą Zarządowi Komitetu Okręgowego o ile 
tego jeszcze nie dokonały: 


1) skład osobowy nowoobranego Zarządu 
z podaniem imion, nazwisk i stanowisk 
członków Zarządu z podziałem czyn- 
ności tego Zarządu, 
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2) listę delegatów do Komitetu Okręgo- 
wego (imiona, nazwiska i stanowiska), 
3) listę osób Wydziału Wykonawczego. 
Należy również sprawdzić, czy w myśl 
$$ 21 i 22 statutu odbyły się analogiczne wy- 
bory w Kołach. 


Wskutek licznych zmian, które zaszły 
w liczbie Kół, w składzie osobowym Zarządów 


„Kół i w liczbie członków, Zarząd Komitetu 


Okręgowego prosi o sporządzenie i nadesłanie 
w terminie do 1 kwietnia 1935 r. no- 
wych spisów Kół (według niżej podanego wzo- 
ru) w 2 egzemplarzach, z których jeden Zarząd 
Komitetu Obwodowego zatrzyma do własnego 
użytku, a drugi nadeśle Komitetowi Okręgo- 


wemu. W spisie tym należy uwzględnić nowe 
wybory. Rubryki 11 i 12 winny być podsu- 
mowane. Ponieważ spisy te są podstawą 


pracy biura Komitetu Okręgowego, zachodzi 
konieczność utrzymywania ich w ciągłej aktu- 
alności, to jest konieczność niezwłocznego 
zawiadomienia Komitetu Okręgowego o każ- 
dej zaszłej w Kole zmianie. 


Wreszcie Zarząd Komitetu Okręgowego 
ma bardzo duże trudności w pracy admini- 
stracyjno-biurowej z powodu nieterminowego 
i niedokładnego załatwiania spraw przez Za- 


Istnieje pewna liczba Kół, którym Komi- 
tety Obwodowe dotychczas jeszcze nie na- 
dały numerów. 


Pewne zaś Koła w korespondencji, a zwła- 
szcza przy wypłatach gotówki do P. K. O., 
mimo wielokrotnych próśb i upomnień, z nie- 
wytłumaczonym uporem nie podają swych 
numerów oraz tytułu wpłaty, co powo- 
duje żmudną korespondencję i w wysokim 
stopniu utrudnia pracę biurową Komitetu Okrę- 
gowego. 


W związku z powyższem Zarząd Komitetu 
Okręgowego prosi Zarządy Komitetów Obwo- 
dowych o dołożenie starań, by wymienione 
braki i niedomagania były stanowczo usunięte 
i aby czynności biurowe i dokładna kontrola 
Kół były w Komitetach Obwodowych jak naj- 
bardziej usprawnione. Jest to konieczne za- 
równo ze względu na ułatwienie pracy Komi- 
tetowi Okręgowemu, jak i na fakt uznania 
Towarzystwa za stowarzyszenie wyższej uży- 
teczności, który spowoduje rozszerzenie dalszej 
działalności Towarzystwa. 


Sekretarz 
(—) W. Eymontt 


Prezes Komitetu Okręgowego 
(—) J. Firewicz 


rządy Komitetów Obwodowych i Kół, a mia- Prezydjum: (—) J. Krzemień 
nowicie: (—) A. Kański 
większość Komitetów Obwodowych nie (—) M. Bura 
nadsyła do Komitetu Okręgowego zawiadomień 
o powstaniu i likwidacji Kół, wskutek czego 
uniemożliwia się prowadzenie dokładnej ewi- 
dencji Kół. 
Wzór Nr. 1 
Spis Kół, czynnych na terenie obwodu Szkolnego a Enna nana aA w 1935 r 


Dokładny | Szkoła (wzgl. a , oN 
„© |adres Koła | instytucja) przy | Imię, nazw. i stanowisko | zs | Liczba członków 
Nr. 30 (miejsco- | której istnieje członków Zarządu Koła cja w dniu 1.1.1935 r. 
L.p. a wość, gm, | Koło 99 Uwagi 
Koła | «= | p-ta, pow., |. H s gO ; E 
ej ul., Nr. Naz- | liczba Prezesa Skarb- | Sekre- w9 |zwyczaj- dożywot- 
Ar domu) wa | młodz. nika tarza | A$ | nych nich 
SKO B 4 5 6 7 9 10 13 
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NABYTRI PAŃSTWOWEJ CENTRALNEJ BIBLIOTEKI PEDAGOGICZNEJ 


Nabytki w dziale pedagogiki. 


Bykowski, Cz. Wycieczki, ich organizacja 
iznaczenie w pracy kulturalno-oświatowej. 


Wyd. 2. W-wa, 1933. Instytut Oświaty 
Dorosłych. 
Horoch, Wł. Zagadnienie formalizmu na 


gruncie nauczania. Włocławek, 1933. 


„Życie Szkolne”. 

Kozłowski, W. M. Co ijak czytać? Wyd. 6. 
W-wa, 1932. Gebethner i Wolf. 

Krawczyk, M. Ćwiczę i wychowuję. Pod- 
ręcznik ćwiczeń cielesnych dla nauczy- 
ciela szkoły powszechnej. Lwów, 1934. 
Zakł. im. Ossolińskich. 

Mackinder, T. M. Praca indywidualna w kla- 
sach dla najmłodszych. W-wa, 1935. 
Nasza Księgarnia. 

(Papće, S. dr.) Teatr szkolny. Poznań, 1929. 
P. W. K. 


Pietrzykowski, P. T. Nauczanie robót 
z metalu. W-wa, 1929. Nasza Księgarnia. 

(Praca). Praca świetlicowa. Instrukcja dla 
świetlic Z. P. O. K. W-wa, 1934. Z.P.O.K. 

Schwarz, J. dr. Podręczny atlas fizycznego 
i psychicznego rozwoju młodzieży. Po- 
znań, 1934. Anderson. 

Sikorski, W. Wychowanie fizyczne w szkole 
powszechnej. Poznań, 1934. Księg. Św. 
Wojciecha. 

Sokołowski, J. dr. W jaki sposób młodzież 
może chronić ptaki? Kraków, b.r. P.R.O.P. 

Sokołowski, M. Ochrona przyrody w szko- 
le. Kraków, 1927. OPU R. OWP: 

Sowiński, M. Nauczanie robót 
Cz. I, Il. Kraków, 1925/30. 

Stefanowicz, D. Jak i co czytać. W-wa, 
b. r. Wajner. 

Szuman, St. prof. — Skowron, St. doc. 
Organizm a życie psychiczne. W-wa, 1934. 
Nasza Księgarnia. 


ręcznych. 


Nabytki w innych działach. 


Baden-Powell, R. Przygody szpiega. Lwów, 
1925. Książnica-Atlas. 

(Baden-Powell of Gilwell, R.) Lord 
Robert Baden-Powell of Gilwell. Naczelny 
Skaut Świata. Katowice, 1932. „Na tropie”. 

Baran, J.—Sikorski, W. —Wójcicki, A. 
Piłka koszykowa. W-wa, 1935. Gł. Księ- 
garnia Wojskowa. 

Beck, A. Podręcznik fizjologji. t. I, II, Lwów, 
1924. Gubrynowicz i Syn. 


Berezowski, C.dr. Powstanie państwa pol- 
skiego w świetle prawa narodow. W-wa, 
1934. „Themis polska”. 

Bruchnalska, M. Ciche bohaterki. Udział 
kobiet w powstaniu styczniowem. I. Miej- 
sce Piastowe, 1933. Tow. Św. Michała 
Archanioła. 

Chmielowska, M. Wykapka. Podręcznik 
harcerskiego wycieczkowania. W-wa, 1935. 
Harcerskie Biuro Wydawnicze. 

Cywiński, B. Przemysł polski i nasze po- 
łożenie gospodarcze. W-wa, 1934. Dom 
Ks. Polskiej. 

Czudek, A. Osobliwości i zabytki przyrody 
województwa Sląskiego. Kraków, 1929. 
PRSOJ P; 

Dąbrowski, J. Gry i zabawy w izbie har- 
cerskiej. Wyd. 2. W-wa, 1934. Harcer- 
skie Biuro Wydawnicze. 

Demel, K. Biologja morza. 
Gebethner i Wolf. 


Domin, K. Ochrona przyrody ze stanowiska 
biologa. Kraków, 1934. „Przegląd Współ- 
czesny”. 

Dudziński, J. dr. Harcerz niesie pomoc 
bliźnim. W-wa, 1934. Harcerskie Biuro 
Wydawnicze. 

Dziubałtowski, S. dr. Rezerwat jodłowy 
w Mieni pod Mińskiem Mazowieckim. 
W-wa, 1930. „Las polski”. 

Grodecka, E. — Zwolakowska, J. Ćwi- 
czenia i gry. W-wa, 1930. „Skrzydła”. 

Hawrylenko, M. inż. Tabela orjentacyjna 
dla plantatorów roślin lekarskich i prze- 
mysłowych. Lwów, 1934. 

Kalinowski, A. Naturalna metoda nauki 
pływania. W-wa, 1934. Nasza Księgarnia. 

Kalinowski, A. — Zienkiewicz, T. Jak 
urządzać ślizgawki. W-wa, 1935. Nasza 
Księgarnia. 


Kallenbach, J. Zygmunt Krasiński. Życie 
i twórczość lat młodych. T. I, Il. Lwów, 
1904. Połoniecki. 


Kąkolewski, Z. 
Poznań, 1931. 
skich. 


Kinel, J. dr. — Kuntze, R. dr. Chrząszcze 
i motyle krajowe. Przewodnik. Zesz. I, II. 
W-wa, 1931. Kasa im. Mianowskiego. 


Kleiner, J. Juljusz Słowacki. Dzieje twór- 
czości. t. l, II, III, IV. W-wa, 1924/28. 


Kozłowski, A. Podręcznik dla tokarzy. Wyd. 
2. W-wa, 1923. Trzaska, Evert, Michalski. 


W-wa, 1927. 


Opowiadania harcerskie. 
Komisja Dostaw Harcer- 
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Lewakowski, J. Terenoznawstwo i karto- 
grafja wojskowa. W-wa, 1920. Czernecki. 


Łapińska, J. Harcerka na zwiadach. Kato- 
wice, 1934. „Na tropie”. 


Łoś, S. Czendź. Wspomnienia z wielkiej wy- 
prawy na Jamboree. Poznań, 1929. Kra- 


kowiecki. 
Machcewicz, J. — Hubert, T. Zasady 
radjotelegrafji i radjotelefonji. Wyd. 2. 


W-wa, 1929. Lisowska. 


Maresz, T. Letnie obozy i kolonje harcer- 
skie. W-wa, 1930. Związek Harcerstwa 


Polskiego. 
Matuszewski, |. Swoi i obcy. Wyd. 2. 
W-wa, 1902. Gebethner i Wolff. 
Matuszewski, I. Twórczość i twórcy. W-wa, 


1904. Gebethner i Wolff. 
Mokrzyński, J. Zarys organizacji pracy. 
Lwów, 1925. Książnica-Atlas. 
Mościcki, H. Z filareckiego świata. W-wa, 
1924. Bibljoteka Polska. 


Natanson, W. Widnokrąg nauki. 
1934. Książnica-Atlas. 


Nekrasz, W. Harcerze w bojach. I, II. W-wa, 
1930/31. Gł. Księgarnia Wojskowa. 


Nowak, J. Zarys tektoniki Połski. Kraków, 
1927. 

Padechowicz, M. Drewno w przemyśle, 
rękodziele i w gospodarstwie domowem. 
Wyd. 2. Kraków, 1929/30. Muzeum Prze- 
mysłowe. 

Pastuszenko, J. Koszykarstwo wiklinowe. 
Łódź, 1928. Fiszer. 


Pawełek, A. Młoda drużyna. Wyd. 4. W-wa, 
1934. Harcerskie Biuro Wydawnicze. 
Pietrzykowski, P. T. Ogólne wiadomości 
o tokarce do obróbki metali. W-wa, 1930. 

Nasza Księgarnia. 


(Próby). Próby harcerskie. Wyd. 3. W-wa, 
1934. Harcerskie Biuro Wydawnicze. 


Przybylska, M. Podręcznik do trykotarstwa 
ręcznego. Kraków, 1925. Muzeum Prze- 
mysłowe. 

(Regulamin). Regulamin munduru harcer- 
skiego. W-wa, 1933. Harcerskie Biuro 
Wydawnicze. 


Lwów, 


Riggenbach, E. Jak może młodzież chro- 
nić przyrodę? Kraków, 1929. 


(Rocznik). Mały rocznik statystyczny. V. 
1934. W-wa, 1934. Gł. Urząd Statystyczny. 


Rudnicki, St. Coś wam powiem. Wyd. 2. 
W-wa, b.r. Związek Harcerstwa Polskiego. 


Sarasin, P. Światowa ochrona dzikiej fauny. 
Lwów, 1929. „Kosmos”. 


Schreiber, M. Przewodnik stolarski. Wyd. 3. 
Tarnów, 1927. Jeleń. 


Sedlaczek, St. Drogowskaz harcerski. W-wa, 
1934. Związek Harcerstwa Polskiego. 


Skierczyński, M;—Krawczykowski, F. 
Zabawy i gry ruchowe. Wyd. 2. W-wa, 
1934. Nasza Księgarnia. 


Sokołowski, J. Ochrona ptaków. Kraków, 
1928: EPIRO. <P. 


Sopoćko, T. — Grzymałowski, O. Na 
tropach ludzi i zwierząt. Poznań, 1925. 
Księgarnia Sw. Wojciecha. 


Sosnowski, J. Harcerstwo jako wielka gra. 


W-wa, 1933. Harc. Biuro Wydawnicze. - 


Sosnowski, J. Polska w wychowaniu har- 
cerskiem. W-wa, 1934. 


Stępień, W. Vademecum żeglarza. Katowi- 
ce, 1934. „Na tropie”. 


Tokarz, W. lnsurekcja Warszawska. Lwów, 
1934. Zakład im. Ossolińskich. 


Wells, H. G. Historja świata. W-wa, 1935. 
Trzaska-Evert-Michalski. 


Wereszczyński, A. dr. Państwo antyczne 
i jego renesansy. Wyd. 2. Lwów, 1934. 
Zakład im. Ossolińskich. 


Wilczyński, J. dr. Zarys zoologji i para- 
zytologji. Wyd. 2. W-wa, 1931. Kasa 
im. Mianowskiego. 

Zientarski, S. Technologja drzewa. Cz. I, II. 
W-wa, 1923. Kasa im. Mianowskiego. 

Zwolakowska, J. Nasze pieśni. Katowice, 
1934. „Na tropie”. 

Żukowski, O. M. Czuwaj! Pieśni harcer- 
skie. Lwów, b. r. Państw. Wyd. Książek 
Szkolnych. 
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Konferencja rejonowa Ogniska 
Metodycznego j. polskiego w Łucku, 
w dniach 21-24-XI-1934 r. 


21-XI-34. Konferencja praktykantów. 


Konferencję rejonową poprzedziła konfe- 
rencja praktykantów przy współudziale polo- 
nistów grupy łuckiej. W godzinach przedpo- 
łudniowych odbyły się 2 lekcje pokazowe 
i referat. W kl. I-c kol. dr. Jaworczak prze- 
prowadził ćwiczenia w mówieniu, związane 
z odczytywaniem i poprawą zadania domowe- 
go p. t. „Opowiadanie Regera (Mola) o re- 
wanżu z barnumczykami”. Lekcja wykazała, 
że już w kl. I można osiągnąć wysoką kulturę 
językową w wypowiadaniach się dzieci i wra- 
żliwość na formy niepoprawne kolegów. W kl. 
l-b Kierowniczka Ogniska po odczytaniu re- 
portażu 2 uczniów p. t. „Reportaż ze świata 
sportowego w Łucku — narciarstwo”, zdążała 
do ustalenia kilku norm, obowiązujących re- 
portaż, jak: treść, interesująca szerszy ogół, 
ożywianie sprawozdaniem z wywiadu, żywość 
stylu. Jednym z celów pracy nad reportażem 
było zetknięcie dzieci przez wywiad z dalszem 
otoczeniem. 


Po lekcjach został wygłoszony przez 
Kierowniczkę referat p. t. „Cwiczenia w mó- 
wieniu i pisaniu w programie nowego gimnaz- 
jum” (zamieszczony w bieżącym numerze 
„Dziennika Urzędowego”). 


Dyskusja nad lekcjami i referatem zwró- 
ciła uwagę na następujące sprawy. Przy gro- 
madzeniu zasobu wyrazów podczas ćwiczeń 
słownikowych należy pamiętać, by treść i forma 
występowały równocześnie, by młodzież nie 
gromadziła wyrazów, których nie rozumie. 
Podkreślono ważność roli ćwiczeń redakcyj- 
nych, które mogą obejmować 1) poprawę tek- 
stu niedoskonałego, 2) skracanie lub rozsze- 
rzanie tekstu, 3) komponowanie całości na pod- 
stawie porównania kilku tekstów, 4) wspólne 
redagowanie tekstu podstawowego. Przy tego 
typu ćwiczeniach należy pamiętać, że nietyle 
idzie o ostateczną skończoną formę, ile o samą 
pracę nad redagowaniem; wskazane jest zesta- 
wienie ostatecznej redakcji z formą pierwotną. 
Zastosowanie reportażu, niezależnie od wyma- 
gań, stawianych tej formie wypowiadania się, 
będzie zawsze pożyteczne, gdyż zbliży młodzież 
z szerszem otoczeniem, poruszając sprawy aktu- 


alne, żywotne. Cwiczenia poprawcze muszą 
posiadać charakter ćwiczeń wdrażających i ta 
ich funkcja zasługuje na szczególne podkreślenie. 

Zamykając konferencję praktykantów, Kie- 
rowniczka ogniska podkreśliła, że celem konfe- 
rencji praktykantów było uprzednie przemyśle- 
nie zagadnienia, które zostanie umieszczone na 
porządku dziennym najbliższej konferencji. Na- 
leży więc w najbliższym czasie zwrócić bacz- 
niejszą uwagę w praktyce szkolnej na ćwicze- 
nia w mówieniu i pisaniu, by wzbogacić na- 
stępną konferencję nabytem doświadczeniem. 


21-XI. Konferencja przewodniczących grup. 


Konferencję przewodniczących grup wy- 
pełniły referaty kol. dr. Kammera i Nekraszowej 
na temat „organizacja pracy ogniska i grup”. 
Odczytano okólnik Kuratorium O. S. Ł. z dnia 
20-XI 1934 Nr. II-23817/34 w sprawie planu 
pracy ogniska. Po dyskusji ustalono następu- 
jące wytyczne: 

Grupa. W roku bieżącym środek cięż- 
kości pracy zostanie przeniesiony na grupy 
i właściwym ośrodkiem pracy nauczycieli bę- 
dzie grupa prowincjonalna. Grupa zgłasza do 
ogniska własny program pracy, rozłożony na 
miesiące z podaniem tematów konferencyj, 
a uwzględniający: 1) przygotowanie się do 
konferencyj rejonowych przez referaty i do- 
świadczenia, związane z tematem konferencji; 
2) pogłębianie zagadnień metodyczno-dydaktycz- 
nych, poruszanych na poprzednich konferen- 
cjach rejonowych; 3) samodzielną pracę nad 
obranem dowolnie zagadnieniem metodyczno- 
dydaktycznem lub naukowem (t. zw. zag. cen- 
tralnem), które w przyszłości zostanie włączo- 
ne do programu konferencji rejonowej, lub ją 
całkowicie wypełni; 4) oparcie każdorazowego 
posiedzenia grupy na lekcji pokazowej w po- 
łączeniu z referatem, dłuższym lub krótszym, 
zagajającym dyskusję; 5) specjalne omawianie, 
w miarę możności częste, realizacji programu 
w nowem gimnazjum; 6) przesyłanie do ogni- 
ska krótkich informacyj o przebiegu prac grupy 
po każdorazowem posiedzeniu, oraz utrzymy- 
wanie korespondencji z ogniskiem w sprawie 
porad w związku z nauczaniem języka pol- 
skiego; 7) w miarę możności utrzymywanie 
kontaktu ze szkołami powszechnemi. 

Ognisko. Ognisko polonistyczne, prócz 
organizowania konferencyj rejonowych, czuwa 
nad całością prac rejonu, oraz pośredniczy 
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w wymianie myśli między poszczególnemi gru- 
pami. Drogą korespondencji lub na zapyta- 
nia, składane podczas konferencji rejonowej, 
kierowniczka ogniska udziela porad w związku 
z wątpliwościami natury dydaktycznej, jakie 
powstają w pracy grup lub jednostek. Za po- 
średnictwem „Dziennika Urzędowego Kurator- 
jum O. S. Ł.” ognisko ogłasza wyniki lub spra- 
wozdania z konferencyj rejonowych. 


23-XI. Realizacja programu nowego gimnazjum. 
Lektura i nauka o języku. 


Lekcje pokazowe i referaty p. p. Instru- 
ktorów Min. W. R. i O. P. J. Dańcewiczowej 
i dr. Wł. Szyszkowskiego. Dyskusja. 


Pierwszą lekcję w kl. II przeprowadził 
dr. W. Szyszkowski na temat czytanki „Czter- 
dziesty piąty cud św. Kingi”, zwracając uwagę 
na rzeczową zawartość czytanki, na momenty 
historyczno-kulturalne. Ośrodek stanowiły ksią- 
żki średniowieczne, a wynikiem lekcji było 
uświadomienie, jak wyglądała książka średnio- 
wieczna. 


Drugą lekcję w tej samej klasie przepro- 
wadziła p. J. Dańcewiczowa. Materjałem lek- 
cji była czytanka „Legenda o św. Aleksym”, 
tematem — wykazanie różnic między językiem 
dawniejszym i dzisiejszym. W pierwszej poło- 
wie lekcji omawiano treść czytanki, w drugiej 
przystąpiono do pracy nad materjałem języ- 
kowym. 

Po lekcjach pokazowych wygłosił p. In- 
struktor Szyszkowski referet: „Realizacja pro- 
gramu lektury w kl. II ńhowego gimnazjum”. 


Przytaczamy autoryzowany skrót referatu: 


Realizacja programu lektury w kl. II no- 
wego gimnazjum. 


Pierwszą ważną pracą przy realizacji pro- 
gramu jęz. polskiego jest odpowiedni rozkład 
materjału. 


Materjał ten opiera się na historji. Roz- 
kład materjału w kl. I nie jest trudny, gdyż 
w wypisach znajdują się czytanki współczesne, 
które można przerabiać w tym czasie, kiedy 
historyk nie przygotował jeszcze gruntu do 
omawiania czytanek, ściśle wiążących się ze 
światem starożytnym. W kl. II jest o tyle tru- 
dniej, że wszystkie czytanki wiążą się z epo- 
kami, które omawia historyk, przyczem trakto- 
wanie tych epok przez obydwa przedmioty 
jest nierównomierne. Ponieważ historyk w I 
półroczu nie wyjdzie zapewne poza średnio- 
wiecze, winien polonista w tym czasie brać 
więcej lektury uzupełniającej, opartej na zain- 


teresowaniach młodzieży. W II półroczu tra- 
ktuje historyk niektóre epoki (n. p. w. XVII) 
mniej dokładnie, niż polonista, który dla tych 
czasów posiada bogactwo materjału. To też 
polonista nie może trzymać się niewolniczo 
porządku książki, lecz może swobodnie grupo- 
wać materjał z różnych cyklów, przestrzegając 
jedynie tego, by historyk przygotowywał uprze- 
dnio potrzebny grunt. 


Rozkład materjału z cyklu „Drzewiej” nie 
nastręcza wielu trudności. Jako przygotowanie 
młodzież musi posiadać pewne wiadomości 
o ustroju Słowian i stosunku ich do cywilizo- 
wanego świata. Przy pracy nad tym cyklem 
polonista musi do pewnego stopnia odgrywać 
rolę etnologa, powinien jednak podkreślać także 
wartości estetyczne lektury i pogłębiać je re- 
produkcjami obrzędów słowiańskich i polskich. 
Jako lektura uzupełniająca dobra byłaby wtedy 
„Stara baśń”. 


Ponieważ przy dalszej pracy historja nie 
przygotowuje dobrze gruntu dla polonisty we- 
dle układu czytanek z języka polskiego, musi 
nauczyciel dbać o ścisłe porozumiewanie się 
z nauczycielem historji, który może również 
niekiedy przestawiać swój materjał bez szkody 
dla całości pracy tak, że polonista będzie mógł 
oprzeć się o pracę historyka. 


I tak cykl „Krzyż i miecz” możnaby za- 
cząć od grupy czytanek „Pod rycerskim pióro- 
puszem”, ponieważ o życiu rycerskiem słyszała 
już młodzież na lekcjach historji w tej i po- 
przedniej klasie. W dalszym ciągu można prze- 
rabiać „W drodze do nieba” lub „Na krakow- 
skim rynku”. 

Przed pracą należy się jednak porozumieć 
z nauczycielem historji, aby przerobił odpo- 
wiednie partje (historyk np. może złączyć sztu- 
kę średniowieczną ze sprawami kościoła i ustro- 
jem szkolnictwa, a potem dopiero zająć się za- 
gadnieniami politycznemi). Więcej trudności 
nastręcza grupa czytanek „Z rodu olbrzymów”, 
ponieważ jest tu konieczny ścisły związek 
z tokiem pracy historyka. Należy je więc 
traktować albo przygodnie w miarę postępów 
pracy historyka, albo też łącznie, ale dopiero 
po wyczerpaniu całego materjału historycznego. 

Przerobienie cyklu „Odrodzeni” nie na- 
stręczy wielu trudności, gdyż historja dobrze 
naświetla tę epokę, przyczem już pierwsze roz- 
działy historji otwierają perspektywy na całość 
zagadnień, poruszanych w czytankach polskich. 

Cykl „Swiat w kontuszu” należy znowu 
przerabiać w ścisłem porozumieniu z history- 
kiem. 

Praca nad tym cyklem jest o tyle dogod- 
na, że są tu czytanki obyczajowe, które po- 
zwolą na urozmaicenie lektury. Współpraca 
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z nauczycielem historji obejmuje w tym okresie 
także przygotowanie młodzieży do lektury try- 
logji Sienkiewicza. Po przerobieniu odpowied- 
nich cyklów należy robić syntezy. Przy synte- 
tycznem spojrzeniu na lekturę z XVII w. może 
się okazać, że stosunek młodzieży do ludzi 
tego okresu będzie naogół dodatni, gdy tym- 
czasem historja poddaje społeczeństwo polskie 
XVII w. ostrej krytyce. 


Takie odrębne oświetlenie pewnej epoki 
nie jest złe, nie należy bowiem traktować dzieł 
literackich jako czegoś, co jest prawdą, ale 
trzeba w nich widzieć utwory działające prze- 
dewszystkiem na wyobraźnię. Postulat ten 
jest obecnie silnie podkreślony w ostatecznych 
redakcjach programów historji i języka pol- 
skiego. Zmiany te wskazują, że polonista nie 
może wyprzedzać historyka, ani go wyręczać, 
lecz tylko musi opierać na historji swój ma- 
terjał. Zawartością więc rzeczową czytanek 
zajmuje się jedynie o tyle, o ile historyk nie 
przerabiał tego, o czem mówi czytanka, lub 
o ile owe szczegóły rzeczowe są szczególnie 
ważne dla nauki języka polskiego. 


Należy bowiem pamiętać o prawach lite- 
ratury, jako świata samoistnych wartości. 
Historja daje podbudowę rzeczową, a język 
polski traktuje dzieła jako twory artystyczne. 

Zresztą sam materjał w wypisach dla kl. II 
jest przystosowany do takiego traktowania 


pracy. 
W wypisach istnieją następujące typy 
czytanek: 1) czytanki, związane z przejawami 


życia epoki, 2) obrazki z życia pisarzy staro- 
polskich, 3) teksty staropolskie, 4) analizy este- 
tyczne dwóch obrazów. 


Opracowywanie utworów pierwszego typu 
jest łatwe; czytanki te budzą naogół oddźwięk 
w młodzieży. Więcej trudności napotka się 
przy przerabianiu obrazków z życia wielkich 
pisarzy, gdyż czytanki te nie mają fabuły. Na- 
eży więc starać się przy pracy nad tym typem 
czytanek o możliwie plastyczne odtworzenie 


tła fizycznego (ilustracje, wnętrza sal klasztor- ' 


nych i t. p.) lub tła moralnego; trzeba zaś 
przerabiać te czytanki tak, by znaczenie po- 
staci uwydatniło się w sposób naturalny na 
tle środowiska. Ze względu na trudność pracy 
należy te czytanki otoczyć szczególną opieką. 


Teksty staropolskie—czasem wbrew ocze- 
kiwaniom — spotykają się z żywą reakcją mło- 
dzieży, wiele jednak zależy od właściwego po- 
dejścia do materjału. 


Wdzięcznem polem do doświadczeń dy- 
daktycznych będzie analiza obrazów. Nalezy 
jednak pamiętać, że wpierw trzeba młodzież 


wdrożyć do omawiania łatwych dzieł sztuki — 
a potem dopiero przejść do trudniejszych, 
przyczem należy dbać o należyty dobór tych dzieł. 

Przy wyborze czytanek kierujemy się tem, 
by zostały spełnione wymagania programu. 
Pewne czytanki, zwłaszcza zbyt trudne, można 
opuścić, należy jednak pamiętać, że teksty sta- 
ropolskie i obrazki z życia wielkich ludzi nie 
mogą być opuszczone. 

Lektura uzupełniająca, niezależnie od roz- 
miarów dzieła, musi być traktowana całościo- 
wo; ciekawsze ustępy można odczytać w klasie. 
Zainteresowania młodzieży mają wskazywać, 
które zagadnienia będzie się omawiać w klasie. 
Ponieważ lista lektury uzupełniającej jest obfita 
i uwzględnia szeroko zainteresowania młodzie- 
ży, nie powinno się zasadniczo wychodzić po- 
za tę listę, wybór zaś utworów z tej dziedziny 
trzeba uzależnić od warunków technicznych, po- 
trzeb i możliwości środowiska, zainteresowań 
młodzieży i t. p. Jak przy opracowywaniu czyta- 
nek, tak też przy przerabianiu tej lektury po- 
żądane jest pilne zbieranie obserwacyj co do 
stosunku do niej młodzieży, by na tej podsta- 
wie można było zczasem dojść do możliwie 
najlepszego dostosowania materjału do poziomu 
umysłowego i zainteresowań młodzieży, do cze- 
go nowe programy tak wielką przywiązują wagę. 

W dyskusji nad lekcją pokazową i refe- 
ratem zwrócono uwagę, że lektura tekstów 
staropolskich interesuje naogół młodzież. Wy- 
bór zagadnienia z lektury jest rzeczą niełatwą, 
gdyż należy brać pod uwagę środowisko, na- 
strój i inne warunki; trzeba również wziąć pod 
uwagę różnicę płci, dobierając odpowiednio 
materjał lub odpowiednio go naświetlając. 
Należy przestrzegać, by młodzież tworzyła za- 
gadnienia, a nie streszczenia. Sprawa korelacji 
z historją jest ważna. Zasada polega na tem, 
że historyk przygotowuje tło kulturalne, a po- 
lonista pokazuje, co się dzieje na tem tle; 
wskazana niekiedy jest świeżość korelacji. 

Lekturą uzupełniającą ucznia musi nauczy- 
ciel zaopiekować się. Nie należy ujmować 
utworów schematycznie; celem pracy w tym 
zakresie jest budzenie zainteresowań czytelni- 
czych. Praca nad większą lekturą winna obej- 
mować dwa etapy: 1) swobodne wypowiada- 
nie wrażeń i sformułowanie zagadnień, 2) opra- 
cowywanie poszczególnych zagadnień. Mło- 
dzież mogłaby też niekiedy ujmować swoje 
wrażenia po przeczytaniu utworu w formę 
krótkiego wypracowania piśmiennego; do tego 
typu pracy należy jednak młodzież wdrożyć 
uprzednio. 

Po przerwie obiadowej wygłosiła swój 
referat p. instr. Dańcewiczowa. Podajemy 
skrót referatu. 
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Nauka o języku w programie nowego 
gimnazjum. 


Nauka o języku w programach nowego 
gimnazjum obejmuje gramatykę systematyczną 
i właściwą naukę o języku. 

Gramatyka systematyczna daje możność 
uporządkowania zjawisk językowych i dostar- 
cza terminów, jest jak gdyby podbudową do 
ujmowania zjawisk szerzej pojętych. Kształci 
formalnie i pozwala na wyzyskiwanie momen- 
tów korelacyjnych, które wskażą pewne zjawi- 
ska językowe na tle różnych systemów języ- 
kowych. 


Wartości gramatyki systematycznej w za- 
kresie fonetyki tkwią w kształceniu obserwacji 
i wyrabianiu wrażliwości słuchowej (dykcja). 
Przy pracy nad tym działem gramatyki należy 
wpierw przeprowadzić obserwację słuchową 
(uczeń słucha nie siebie, lecz kogo innego), 
potem dopiero wprowadzić obraz graficzny ; 
ograniczenie się tylko do obserwacji słuchowej 
nie jest wskazane ze względu na ortografję. 


W zakresie deklinacji celem gramatyki 
systematycznej jest zdobycie wiadomości o sy- 
stemie deklinacyjnym. Praca w tym dziale 
obejmuje kształcenie obserwacji, analizowanie, 
klasyfikowanie pewnych form językowych we- 
dług cech, wysnutych z obserwacji. 


Należy dbać o to, by obserwacje były 
prowadzone na obfitym materjale. Do wnios- 
ków powinna młodzież dochodzić samodzielnie, 
nauczyciel ogranicza się tylko do nastawiania 
uczniów we właściwym kierunku. Może tu być 
prowadzona praca cicha; omówienie wniosków 
i sprawdzenie ich prawdziwości jest kwestją 
pracy wspólnej. Praca nad deklinacją kończy 
się w kl. II, wobec czego dobrze byłoby przy 
końcu nauki w tej klasie zestawić system de- 
klinacyjny polski i obcy (łacina i języki obce), 
przez co doprowadzi się uczniów do zrozumie- 
nia systemu analitycznego i syntetycznego. 
Tego rodzaju zestawienie systemów językowych 
rzuci światło na pewne podobieństwo języko- 
we i wzbudzi w uczniach odpowiednie nasta- 
wienie w tym kierunku. Przy pracy nad de- 
klinacją chodzić powinno jedynie o stwierdze- 
nie, że istnieją takie formy deklinacyjne i da- 
dzą się ująć w pewną kategorię. 

W szkołach mniejszościowych momentów 
korelacyjnych będzie więcej. 

Nauka składni z wyjątkiem materjału kl. I. 
i podmiotu logicznego w kl. Il. ma charakter 
gramatyki systematycznej. Należy podkreślić, 
że w tym dziale nie chodzi o doprowadzenie 
do daleko idących uogólnień, lecz idzie jedynie 
o stwierdzenie, że istnieje np. pewien typ o- 
kreśleń — przydawki, nie będzie zaś chodziło 


o zrozumienie różnicy między przydawką 
przymiotną a rzeczową it. p, W klasie Il. 
należy baczną uwagę zwrócić na rozróżnianie 
orzeczenia czasownikowego i imiennego, oraz 
na uświadomienie młodzieży, że łącznik nie 
jest jeszcze orzeczeniem. Ważne jest to, aby 
wykorzystać wiadomości, zdobyte przez mło- 
dzież w szkole powszechnej. 

Właściwa nauka o języku ma uświadomić 
młodzieży związek między, językiem a psychiką 
narodu i jego dziejami. Świadomość ta może 
się zrodzić przy pracy nad wyrazami zapoży- 
czonemi w kl. Il. Należy dążyć do tego, by 
młodzież zrozumiała, że język jest czemś ży- 
wem i zmiennem, że wiąże się z rozwojem lek- 
tury i stosunkami, panującemi w państwie, że 
jest zwierciadłem, w którem odbija się psychi- 
ka jednostki i narodu. Należy ukazać uczniom 
język w procesie stawania się. Z tych wzglę- 
dów należy oprzeć obserwacje na tle kultural- 
nem epoki lub pokazać pewne zjawiska języ- 
kowe we współczesnym języku. Punktem za- 
czepienia dla pracy obserwacyjnej może stać 
się wyraz, niezrozumiały dla ucznia. Wśród 
wyrazów zapożyczonych należy rozróżnić wy- 
razy obce i przyswojone, sam zaś proces za- 
pożyczania wyrazów przedstawić jako koniecz- 
ność. Podczas przerabiania lektury młodzież 
gromadzi materjał, a gdy zbierze odpowiednią 
ilość materjału, opracowuje go. Przy pracy 
należy posługiwać się słownikiem wyrazów 
obcych. Uświadomienie różnic między językiem 
dawnym a współczesnym wymaga zastrzeżenia, 
że nie należy oświetlać języka z punktu wi- 
dzenia gramatyki historycznej, lecz wskazać, 
że język jest tworem żywym, który zmienia się 
w czasie. Uczniowie muszą sobie uświadomić, 
że różnice między językiem dawnym a współ- 
czesnym są wprost proporcjonalne do odległo- 
ści w czasie: im bliżej, tem mniej różnic. 
Pracę w tym zakresie rozpoczyna się od „Bo- 
gurodzicy” lub „Legendy o św. Aleksym”. Przed 
przystąpieniem do takiej pracy należy wyzy- 
skać czytankę jako lekturę, zaspokoić cieka- 
wość i zainteresowania uczniów, związane 
z treścią, a potem dopiero prowadzić obser- 
wacje językowe. Jeżeli tekst jest zbyt trudny, 
można go wpierw „przetłumaczyć” na język 
współczesny. Naogół należy doprowadzić do 
stwierdzenia, że dawniej mówiło się tak, a dziś 
inaczej. Zmianę znaczenia można głębiej oświe- 
tlić. Obserwacje wykażą, że wyrazy mają no- 
we znaczenie, że przechodzą z jednego zakresu 
w drugi, że czasem zakres zmniejszają. Gdy 
wypłynie sprawa archaizowania, trzeba będzie 
zastanowić się nad tem, co skłania autorów 
do archaizowania. W tych okolicach, gdzie 
gwara jest żywa, należy zwrócić uwagę na 
gwary, które zachowały do dziś dnia formy 
staropolskie. 
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W zależności od przerabianego materjału 
wskazane jest podzielenie teczki na działy: 
deklinacja, wyrazy zapożyczone, wyrazy staro- 
polskie i t. p. 


W dyskusji podkreślono, że gramatyka sy- 
stematyczna sprawia pewne trudności młodzie- 
ży, nie umiejącej się jeszcze wdrożyć do my- 
ślenia abstrakcyjnego. W pracy nad nauką 
o języku należy dbać o możliwie największą 
samodzielność młodzieży, posługując się raczej 
metodą przyrodniczą (obserwacyjną), a nie fi- 
lologiczną. Praca może być podzielona między 
dom i szkołę. Jeżeli wdrażamy uczniów do 
pewnej pracy, winna ona być wykonana w szkole, 
zbieranie materjału natomiast może odbywać 
się w domu z tem, że kontrola pracy i formu- 
łowanie wniosków będzie owocem zbiorowej 
pracy uczniów w klasie. Metoda pracy uzale- 
żni się również od podręcznika: według Gaer- 
tnera można organizować pracę tylko w szkole; 
podręcznik Klemensiewicza pozwala na pracę 
w domu i w szkole. 


24-XI. Zastosowanie obrazu i ilustracji 
w nauczaniu według nowego programu. 


W kl. II. kierowniczka ogniska przepro- 
wadziła 2 lekcje pokazowe, jako ćwiczenia 
w mówieniu i pisaniu na tle obrazów. Tema- 
tem pierwszej lekcji było omówienie „Hejnału” 
Sichulskiego — opisu, przygotowanego przez 
młodzież w domu. Po odczytaniu pierwszego 
wypracowania nastąpiły krótkie ćwiczenia, 
sprawdzające bystrość obserwacji i sprawność 
językową w trafności i dokładności opisu. 
Odczytanie i omówienie dwóch następnych 
opisów doprowadziło do ustalenia różnic mię- 
dzy opisem naukowym (ścisłym) i artystycznym 
(literackim) z nawiązaniem do poprzednich 
opisów oraz podkreśleniem wartości jednego 
i drugiego dla rozwoju kultury. Inne opisy 
zwróciły uwagę młodzieży na indywidualne 
podejścia jednostek do tematu, wprowadzające 
dużą różnorodność wrażeń własnych. 


Tematem drugiej lekcji było porównanie 
dwóch obrazów Chełmońskiego:  „Pastuszek” 
i „Bociany”. Po omówieniu wrażeń ogólnych 
przystąpiono do ustalania różnic krajobrazu, 
ludzi, ich otoczenia, pory roku, dnia, zastana- 
wiając się zlekka nad sposobem wykorzystania 
barw przez malarza (barwy zimne, ciepłe, 
światło). Nastrój obrazów wydobyto zapomocą 
pieśni. Padło kilka zdań o autorze, zupełnie 
trafnych. Sądy te zostały ugruntowane i trochę 
rozszerzone. 

Po lekcjach pokazowych kol. E. Wasil- 
kowski wygłosił referat: „Ilustracja w progra- 
mie nowego gimnazjum”. (Referat ten zostanie 


umieszczony w najbliższym numerze „Poloni- 
sty”). Oto tezy referatu: 


1) W doborze utworów uczyniliśmy o- 
gromny postęp w porównaniu z czytankami 
z lat poprzednich, jednak materjał ilustracyjny 
nie uległ zasadniczej zmianie. 


2) W doborze ilustracyj wciąż jeszcze 
zauważyć się daje podejście historyczno-lite- 
rackie. 


3) Brak w czytankach najlepszych dzieł 
sztuki — zastępuje się je zazwyczaj rysunkami 
ilustratorów. 


4) Widoczny jest brak korelacji pomiędzy 
poszczególnemi przedmiotami, a także wew- 
nątrz samej czytanki. 


5) Poważnym brakiem jest brak ilustracyj 
kolorowych i całostronicowych. 


6) Niektórzy malarze są specjalnie uprzy- 
wilejowani (Matejko, Grottger) bez uzasadnio- 
nych podstaw estetycznych. 


7) Nie uwzględniono fotografji artystycz- 
nej, która więcej przemawia do młodej duszy, 
niż stare odbitki i sztychy. 


8) Przeładowano cykl utworów klasycz- 
nych „realjami”. 


9) Brak fotografji o charakterze sceno- 
graficznym. 


10) Słabo wykonano odbitki, niewyraźnie, 
format za mały. 


11) Wyraźne powoływanie dwu ilustrato- 
rów ze szkodą dla wybitnych dzieł sztuki. 


12) Brak wyraźnych wskazówek co do 
ilości i jakości pomocy naukowych. 


13) Brak prac mniejszości narodowych. 


* * 
* 


W samej czytance powinna ilustracja 


1) objąć rolę dekoratora poszczególnych 
ustępów przy takim pomyśle, by zapoznała 
uczniów z najwybitniejszemi dziełami sztuki 
polskiej i obcej, przyczem należałoby się kie- 
rować zasadą estetyczną nie zaś chronologiczną, 


2) w klasie stwarzać odpowiednią atmo- 
sferę estetyczną, 


3) wprowadzać ucznia w nowy cykl utwo- 
rów, aktualizować utwór i przyczynić się do 
wychowania estetycznego, 

4) stać się pomocą do ćwiczeń w mówie- 
niu, opisie, do ćwiczeń słownikowych, 


Nr." 3. 


5) przez zwiedzanie wystaw stać się ma- 
terjałem do narastania nowych wartości inte- 
lektualnych i emocjonalnych. 


W dyskusji nad referatem i lekcjami po- 
kazowemi zastanawiano się nietyle nad war- 
tością ilustracyj w nowych podręcznikach, ile 
nad szerszem zastosowaniem obrazu w nau- 
czaniu. 


Obraz oddaje cenne usługi jako materjał 
do ćwiczeń w mówieniu i pisaniu. Rozróżnia- 
nie planów: pierwszego, drugiego i t. d. jest 
bezcelowe. Jeśli chodzi o wydobycie wartości 
malarskich, to można zwrócić uwagę na dobór 
barw, na plastykę i wyraz. Dobierać należy 
obrazy o bogatej treści, posiadające wiele 
szczegółów, muszą to jednak być obrazy piękne. 
Nastrój obrazu należy wypowiadać prosto. 
Podejście do ilustracji zależeć będzie od jej 
rodzaju; należy dbać o rozbudzenie subjektyw- 
nego podejścia. Wprowadzanie obrazu powin- 
no być stopniowe: z dziećmi najmłodszemi na- 
leży zająć się obrazem rodzajowym, potem do- 
piero wprowadzać krajobraz, następnie inne, 
trudniejsze obrazy, zostawiając portret na kl. III. 


W omawianiu ilustracyj czytanek należy 
unikać szablonowości, podchodząc do nich 
w różny sposób w zależności od ich rodzaju 
(realja czy dzieło sztuki) i od roli w czytance 
(ilustracja momentu czy dzieło tylko pośrednio 
z czytanką związane). Materjał ilustracyjny, 
dotyczący pewnej epoki, może pochodzić za- 
równo z czasów dawnych, jak też nowszych. 
Pewne trudności zachodzą przy omawianiu 
ilustracyj stylizowanych. Traktując je jako 
swoisty, indywidualny obraz rozumienia rze- 
czywistości, odłożyć należy sprawę stylizacji 
na czasy późniejsze, co nie wyklucza jednak 
omawiania obrazów stylizowanych z innego, 
realistycznego punktu widzenia, właściwego 
młodzieży. 


Przed zakończeniem konferencji podano do 
wiadomości uchwały konferencji kierowników 


grup. 


N: NEKRASZOWA 
Kierowniczka 
Ogniska 
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N. NEKRASZOWA 
Gimn. Państwowe 
w Łucku 


Ognisko metodyczne j. polskiego w Łucku 
w latach 1932/3 i 1933/4. 


Ognisko metodyczne języka polskiego 
w Gimnazjum Państwowem w Łucku zostało 
zorganizowane jesienią r. 1932, jako drugie 
kolejno Ognisko w Polsce języka ojczystego, 
obejmując wszystkich nauczycieli j. polskiego 
w szkołach średnich ogólnokształcących Okręgu 
Łuckiego. Zczasem weszli do ogniska nauczy- 
ciele szkół powszechnych z uniwersyteckiem 
wykształceniem. 


Dziś liczba nauczycieli należących do 
ogniska wynosi 51 osób. Ze szkołami pow- 
szechnemi utrzymuje ognisko kontakt za po- 
średnictwem grup prowincjonalnych, które 
zapraszają na swe posiedzenia kolegów, nau- 
czających polskiego w klasach wyższych szkoły 
powszechnej; w miarę możności i potrzeby 
biorą oni udział w pracy grupy. 


Konferencje rejonowe ogniska odwiedzają 
również goście ze szkół średnich i niższych 
ogólnokszt. i zawodowych; na konferencji po- 
święconej zagadnieniom korelacji naukowej 
było obecnych siedmiu dyrektorów gimnazjum. 


Ognisko organizuje specjalne konferencje 
dla młodszych kolegów, odbywających praktyke. 
Na konferencjach tych omawia się zagadnienia 
opracowane już dawniej przez ognisko lub 
mające wypłynąć na konferencjach rejonowych 
w najbliższej przyszłości. 

Niespełna 3 lata istnienia ogniska są 
jakgdyby trzema etapami jego pracy. Rok 
pierwszy 1932/33 to stadjum organizacji i ogól- 
nego zapoznania się z terenem, z ludźmi i po- 
trzebami dydaktycznemi pracy polonisty na 
Wołyniu. Uzupełniono bibljotekę przedmioto- 
wą pracowni w siedzibie ogniska, istniejącej 
tam już od roku 1928, zaopatrując ją również 
w inne niezbędnę pomoce naukowe, jak ilu- 
stracje, tablice, płyty gramofonowe, (epidjaskop 
i patefon już były w szkole). 

Program pracy pierwszego roku ograniczył 
się do tematów ogólnych, jak „Metodyka lek- 
tury w szkole średniej”, „Z zagadnień meto- 
dyki wypracowań piśmiennych”, „Poprawa za- 
dań szkolnych”, „Nauczanie gramatyki w szkole 
średniej”. Takie były tytuły referatów, ilustro- 
wanych lekcjami pokazowemi. Patrząc z per- 
spektywy 2 lat na tamtą pracę, dochodzę do prze- 
konania, że zagadnienia, opracowywane wtedy 


ł 
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przez nas, niezawsze wypływały bezpośrednio 
z pracy naszego zespołu, przybierając niekiedy 
charakter kompilacyjny w oparciu się o liczne 
artykuły i rozprawy, zbierane z „Polonisty”, 
„Poradnika językowego”, „Muzeum” i innych 
pism z wykorzystaniem również literatury dy- 
daktycznej, dość skąpej w języku ojczystym; kie- 
dy indziej zaś i rzadziej były to intuicyjne śmiałe 
odkrycia rzeczy dawno wykrytych przez litera- 
turę dydaktyczną zachodu, młodsze od tych 
ostatnich o tyle lat, o ile szkoła zachodu jest 
starsza od polskiej. |Intuicyjnym wywodom 
brakło często oparcia się o dydaktykę, stąd 
słabe było ich promieniowanie. Niemniej 
jednak pierwszy rok pracy ogniska przyniósł 
znaczne korzyści: odczuliśmy potrzebę do- 
kształcania się, zaczęliśmy patrzeć krytycznie 
na pracę własną i kolegów, stanęło przed nami 
w całej pełni szerokie morze zagadnień do 
przebycia. t 

Rozważania nad lekturą, wysuwając na plan 
pierwszy konieczność oparcia się o psychologję 
młodzieży, postawiły na porządku dziennym 
naszej pracy sprawę wydobywania zagadnień 
z lektury w związku z bezpośredniemi przeży- 
ciami młodzieży, sprawę ostatecznego zarzu- 
cenia drobiazgowej analizy utworu na rzecz 
ogólnego (lecz nie ogólnikowego) jego ujmo- 
wania — jako punkt wyjścia, sprawę wysunięcia 
na plan pierwszy zainteresowań ucznia. Pod 
tym kątem poddano rewizji rozbiory literackie 
z końcowej części „Wskazówek metodycznych”, 
uznając je za szkodliwe. Zwrócono uwagę na 
umiejętny wybór lektury uzupełniającej, 
uwzględniający literaturę najnowszą kosztem 
odrzucenia kilku utworów literatury staropol- 
skiej. Wypłynęła sprawa notatek, prowadzo- 
nych na kartkach, sprawa opracowywania lek- 
tury metodami zbiorowego "opracowania 
i współpracy, sprawa prowadzenia dyskusji. 
Poddano rewizji stosowane dotychczas metody 
nauczania pisania i mówienia, uznając koniecz- 
ność systematycznych ćwiczeń tych umiejętno- 
ści; wysunęła się sprawa pracy nad słownikiem 
dziecka w związku z lekturą i otaczającą rzeczy- 
wistością, sprawa ortografji, badania stylu róż- 
nych autorów, roli czytania. Podkreślono 
różnice, zachodzące w związku z nauką mó- 
wienia i pisania między szkołami z polskim 
i niepolskim językiem nauczania. Poruszono 
sprawę walki z błędami indywidualnemi i ty- 
powemi w danym zespole klasowym. Zasta- 
nawiano się nad rolą gramatyki w związku 
z pisaniem i mówieniem, nad metodą naucza- 
nia, zbliżoną do metody nauczania przyrody, 
a więc indukcyjnej, nad materjałem do ćwi- 
czeń, zwracając uwagę na żywy język ucznia. 


Na takie zagadnienia i sprawy skierowało 
ognisko naszą uwagę w pierwszym roku, 
budując w ten sposób plan pracy na lata 
najbliższe. 

Drugi rok pracy ogniska 1933/34 wpro- 
wadza nas w stadjum równej i zorganizowanej 
pracy. Konferencje rejonowe, zbyt rzadkie, 
bo tylko 3 razy do roku, nie mogły całkowicie 
zaspokoić zainteresowania się pracą dydakty- 
czną i prawdziwej chęci jej pogłębienia w pracy 
pojedynczego nauczyciela; zorganizowały się 
więc grupy prowincjonalne, które postawiły 
sobie za zadanie pogłębianie zagadnień z kon- 
ferencyj rejonowych w oparciu się o doświad- 
czenia na własnym terenie i przygotowanie 
się do każdej następnej konferencji w zespole 
grupy. Ognisko zaczyna przesyłać tezy refe- 
ratów do przemyślenia na miesiąc przed kon- 
ferencją i prawie każdy referat przed rozpo- 
częciem dyskusji zostaje uzupełniony korefe- 
ratem. ` 

O aktywności członków ogniska i inten- 
sywności pracy w ogniskach świadczą naste- 
pujące liczby z roku szk. 1933/34: 


E 5 
ajele|ja|j2|5|2 
Ilość konferencyj 
grup 8|8/8/3|4|4 [35 
Ilość refera- 
tów 2|4/|3|4|3)|4 ||20 
lość grup po- 
kazowych 10|4|6|8|2|2 ||32 


Z 32 lekcyj pokazowych 21 odbyły się 
w klasach dawnego gimnazjum, 10 w klasie I 
nowego gimnazjum i 1 w szkole powszechnej. 

Na konferencje rejonowe koledzy opraco- 
wali 9 referatów, 8 sprawozdań z pracy, prze- 
prowadzając 4 lekcje pokazowe, kierowniczka 
ogniska wygłosiła 2 referaty i przeprowadziła 
7 lekcyj pokazowych. 

Udział kolegów w konferencjach rejono- 
wych : l-46, Il-42, III-50 osób. 

` Tak się przedstawia ilościowo praca zespołu 

polonistów naszego okręgu. Wybitnie zazna- 
czyła się pomoc Instruktorów Min. W.R. i O.P. 
przez stały udział w konferencjach rejonowych 
(referaty i lekcje pokazowe w związku z realizacją 
nowego programu), oraz Kuratorjum O. S. Ł., 
które otacza nasze prace troskliwą i życzliwą 
opieką. 


- 


Br 3: DZIENNIK 


U progu drugiego roku pracy stanęło 
przed nami nowe i ważne zadanie— realizacja 
programu w kl. | nowego gimnazjum. Zajęła się 
tą sprawą już zarówno pierwsza doroczna kon- 
ferencja, połączona z drugim zjazdem kierow- 
ników ognisk, jak też ostatnia, która zebrała 
roczne wyniki pracy nad realizacją nowego 
programu. Z zakresu lektury konferencje po- 
ruszyły sprawę umiejętności czytania, rozumie- 
nia utworu i stawiania zagadnień; omówiono 
przytem trudności, jakie może napotkać polo- 
nista dawnego gimnazjum w nowym programie, 
podkreślono ważność postulatów oparcia się 
o psychikę młodzieży w przerabianiu więk- 
szych i mniejszych utworów; przeprowadzono 
ocenę podręczników. W zakresie nauki o języku 
wysunęła się konieczność uświadomienia mło- 
dzieży, że język jest to coś żywego, odbijającego 
dzieje kultury; poddano również ocenie podręcz- 
niki nauki o języku. W zakresie ćwiczeń w mó- 
wieniu i pisaniu stwierdzono konieczność ich 
stałego prowadzenia — wystąpiły pierwsze 
próby wprowadzenia w życie tego postulatu. 
W dyskusjach nad powyższemi sprawami 
uwzględniano również potrzeby szkoły mniej- 
szościowej. Sprawozdania z wyników naucza- 
nia w kl. I stwierdziły, że wyniki, których żąda 
program, są możliwe do osiągnięcia, że mło- 
dzież interesuje się materjałem naukowym, a na- 
uczyciel ma przed sobą żywą i twórczą pracę. 
Ze rozważania nad nowym programem nie natra- 
fiły na większe trudności w naszym zespole, 
widzę tu wpływ pracy i nastawienia, jakie dał 
poprzedni rok: niektóre postulaty nowej dydak- 
tyki już były tam poruszane, a teraz rozrosły 
się do ram obowiązującego programu. 

Drugim działem zagadnień dydaktycznych 
była organizacja pracy uczniów w zakresie 
języka polskiego i związana z tem organizacja 
bibljotek przedmiotowych i pracowni poloni- 
stycznych. W zakresie organizacji pracy zwró- 
cono uwagę na konieczność podania młodzie- 
ży rocznego planu pracy i ważność omawiania 
z nią sprawy techniki uczenia się, oraz stworzenia 
w szkole odpowiednich warunków do pracy 
naukowej. Pogłębiono zagadnienia, wysunięte 
w roku poprzednim, jak podstawy psycholo- 
logiczne w zainteresowaniach młodzieży, spra- 
wa cykliczności w lekturze czytanek i dłuż- 
szych utworów, jednostek pracy, uznając po- 
trzebę ich rozszerzania do kilku i więcej lekcyj; 
poruszono sprawę kontroli pracy ucznia, spra- 
wę zadawania, opartego na racjonalnem rozło- 
żeniu pracy ucznia na dom i szkołę, zawsze 
jak najbardziej twórczej i samodzielnej. Pogłę- 
biono sprawę prowadzenia notatek na kartkach, 
poświęcając temu zagadnieniu specjalny refe- 


mienionych przedmiotów. 
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rat. Odrzucono z notatek mechaniczną pracę 
ucznia, jak streszczanie życiorysów, czy utworów 
literackich, podkreślając rolę pomocniczą no- 
tatki w organizowaniu wiedzy i myślenia ucz- 
nia. Odbył się pokaz notatek uczniowskich 
ze szkół całego okręgu; w terenie przystąpio- 
no do organizowania pracowni polonistycznych 
i bibljotek przedmiotowych. 


Z innych zagadnień dydaktycznych poru- 
szono sprawę korelacji w nauczaniu języka 
polskiego, łacińskiego i języków obcych no- 
wożytnych. Przestrzegając przed sztucznością, 
jaka się niekiedy wkrada do korelacji, zwró- 
cono uwagę na podkreślanie ciągłości związku 
kulturalnego Polski z zachodem, na ważność 
stałego kontaktu między nauczycielami wy- 
Korelację uzależnić 
trzeba od materjału i zainteresowań uczniów. 
Badanie wpływu utworów jest niedopuszczalne 
w programie szkoły średniej. Ważniejszą jest 
korelacja ideowa niż materjalna; raczej mniej 
zjawisk oświetlać, lecz wyczerpująco, niż rzu- 
cać przelotne, drobne aluzje. Korelacja wy- 
maga poznania podręczników i programów. 
Na wybór zagadnień musi wpływać materjał, 
nie należy tworzyć sztucznych związków kore- 
lacyjnych. Celem korelacji winno być oświet- 
lenie kultury polskiej i realizacja ideału wy- 
chowania obywatelskiego. 


Specjalna komisja do spraw nauczania 
języka polskiego w szkołach z młodzieżą nie- 
polską, podzielona na dwie sekcje: dla szkół 
ukraińskich i żydowskich, zastanawiała się nad 
genezą nauczania języka polskiego w tych 
szkołach. Komisja I opracowała projekt zmiany 
programu, dostosowany w swych celach i za- 
łożeniach zarówno do potrzeb i warunków 
szkoły ukraińskiej, jak też do wymagań współ- 
czesnych form pracy obywatelsko-państwowej. 
„Specjalny nacisk”, głosi projekt „położyć na- 
leży na skrystalizowanie pojęć o państwie, 
które się rozumie jako ostoję, rękojmię i gwa- 
rancję praw obywatela, jego mienia, jego roz- 
woju duchowego i materjalnego; jako źródło 
korzyści pojedyńczych i zbiorowych; dalej 
zwraca się uwagę na obowiązki obywatela 
względem państwa, na słuszność wymagań, 
stawianych przez państwo każdemu obywate- 
lowi, na wyrobienie czynnej postawy i goto- 
wości podjęcia trudów dla państwa, na współ- 
czesną formę pracy obywatelskiej, wreszcie na 
wyrobienie odpowiedzialności za czyn, pracę 
i przynależność państwową”. 


W drugim roku pracy ognisko podjęło 
dłuższą pracę nad zbieraniem błędów w mo- 
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wie i piśmie, spotykanych na Wołyniu, powie- 
rzając ją grupie kowelskiej. Po zapoznaniu 
się ze zbieranym materjałem, ognisko będzie 
mogło przystąpić do pracy nad obmyśleniem 
środków walki, jakich teren Wołynia wymaga. 


Na konferencjach grupowych były pro- 
wadzone prace zarówno nad pogłębianiem za- 
gadnień, poruszanych w ognisku, jak też prace 
własne grupowe. Oto tematy tych prac: na- 
uczanie pod kierunkiem, korelacja języka pol- 
skiego z historją w | kl. gimnazjum, pracow- 
nia polonistyczna, zasady nauczania języka 
polskiego w szkole średniej, ćwiczenia słow- 
nikowe, wypracowania piśmienne w szkole 
powszechnej, lektura w szkole powszechnej, 
lektura w I klasie gimnazjum. 


Rok drugi pracy ogniska tylko częściowo 
pogłębił niektóre zagadnienia z pierwszego 
etapu pracy. Wnikając głębiej w pracę własną 
rozszerzając pogląd na nią w świetle postula- 
tów nowej dydaktyki, polonista wołyński zaczął 
odczuwać potrzebę kontaktu z zespołem kole- 
gów całego okręgu w celu zarówno zasiągnię- 
cia rady, jak też podzielenia się własnym do- 
robkiem. Spotkałam się niedawno ze zdaniem, 
że dzisiaj praca polonisty wołyńskiego bez 
ogniska jest nie do pomyślenia. 


Jedno tylko nas przeraża: to ogrom za- 
gadnień, jakie z roku na rok stają przed nami. 
Tem się po części da wytłumaczyć pewne prze» 
ładowanie konferencyj w drugim roku pracy. 


Stojąc u progu trzeciego roku pracy, 
ognisko wysunęło zasadę: lepiej mniej, lecz 
gruntownie. Pierwsze dwa lata pracy postawiły 
przed nami olbrzymią ilość zagadnień, rok 
trzeci i następne będą je precyzować przez 
dłuższy czas. | cieszy nas fakt, że jeszcze 
nie widać kresu, przy którym można spocząć, 
bo to świadczy, że praca zespołu polonistów 
ogniska jest chyba twórcza. 


Z długiego okresu istnienia ogniska chcę 
przypomnieć jeden moment, który „mi się 
specjalnie wrył w pamięć. Są to słowa Pana 
Kuratora Firewicza w chwili otwarcia ogniska, 
— że polonista nie jest pracownikiem prose- 
ktorjum, który stoi nad martwem ciałem ludz- 
kiem ze skalpelem w ręku, bo ma przed sobą 
żywy  materjał — duszę dziecka — a więc 
musi iść i żyć razem z nią. 

Dorobek metodyczny ogniska tych dwóch 
lat świadczy, że o słowach tych zespół polo- 
nistów, pracujący w ognisku, pamiętał. 
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Ćwiczenia w pisaniu i mówieniu 
w programie nowego gimnazjum. 


Referat wygłoszony na konferencji rejonowej Ogniska 
Metodycznego j. polskiego w Łucku w dn. 21.X1.1934 r. 


Najbardziej nowym działem obecnego 
programu są ćwiczenia w mówieniu i pisaniu. 
Bez należytego ich zrozumienia nie powiedzie się 
realizacja nietylko programu języka polskiego, 
lecz także w znacznej mierze innych przed- 
miotów. 

„Ostatecznym celem” — jak głosi prog- 
ram — „wszelkich ćwiczeń w mówieniu i pi- 
saniu winno być wyrobienie jak największej 
sprawności myślowej i językowej”. Nietyle 
samo sformułowanie celu ćwiczeń będzie no- 
wością, ile drogi, jakiemi obecny program 
zdąża do celu. Dawny program, stojąc na 
stanowisku, że styl ucznia i myślenie można 
wykształcić drogą zapoznania go z arcydzieła- 
mi literackiemi, ograniczał się do analizy este- 


tycznej jako środka nauczania stylu i traktował 


wypowiadanie się uczniów, najczęściej odtwór- 


cze, jako sprawdzanie ich wiedzy lub tylko _- 


uwagi podczas lekcji. 

Nowy program żąda zorganizowanej 
i ciągłej pracy nad formami myślowemi i języ- 
kowemi dziecka, głosząc zasadę, że cel 
ćwiczeń w mówieniu i pisaniu da się osiągnąć 
jtylko wtedy, gdy „punkt ciężkości pracy nau- 


/czycieła i ucznia spoczywać będzie nie na wy- 
| pracowaniach, sprawdzających postępy uczniów, ` 


|lecz na samych czynnościach mówienia i pisa- 
|nia, a więc na ćwiczeniach, ‘wdrażających do 


| możliwie najlepszego wypowiadania się w mo- , 


|wie i piśmie”. Program nowy dopuszcza tylko 
| przygodne rozważanie strony stylistyczno-języ- 
|kowej tekstów literackich, „które winno się 
| przyczynić do ujmowania w formie możliwie 
 najdoskonalszej własnych spostrzeżeń, myśli 


z» 


1 uczuć”. 


„Winno przyczynić się”, lecz nie może 


całkowicie zastąpić ciągłego ćwiczenia spraw- . 


ności językowej i myślowej. Może czasem 
posłużyć jako wzór doskonałego języka, jako 
jedna z możliwości ujęcia danej myśli lub 
sprawy. 

Dawny program domagał się od ucznia 
, wypracowań na tematy często dla dziecka nie- 


{ dostępne, obce, a więc nieinteresujące, czasami 


wykute, na które młodzież w pracach swych 
odpowiadała potokiem słów bez treści, nie 
znajdujących odpowiedników psychicznych 
w duszy ucznia. Jak często wypracowania takie 
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były do siebie rażąco podabne, jednakowo 
bezduszne, bezosobowe! A kto ćwiczył słow- 
nik dziecka? Dom, ulica, koledzy, wreszcie 
opracowania popularne, a niedozwolone. 


Nowy program, zdążając do świadomego 
ciągłego ćwiczenia sprawności językowej, uważa 
dłuższe wypowiedzenia się w mowie i piśmie 
za moment końcowy pracy nad pewnem za- 
gadnieniem czy sprawą, poprzedzony ćwicze- 
niami słownikowemi, dyskusją, ćwiczeniami re- 
dakcyjnemi, lub też patrzy na t. zw. wypraco- 
wanie jako na punkt wyjściowy w pracy nad 
formą językową i treścią danej rzeczy lub ca- 
łego zakresu rzeczy. 


Dawny program jęz. polskiego zmierzał 
po części jakgdyby do przygotowania kryty- 
ków literatury o zwężonym zakresie, zmuszając 
młodzież do rozpraw na takie tematy, jak 
„Rozwój epopei w literaturze polskiej”, „Skala 
uczuć Kochanowskiego w Trenach”. Na ota- 
czającą rzeczywistość patrzono przez literaturę, 
zapominając, że literatura jest tylko swobod- 
nem przetwarzaniem rzeczywistości, często 
o fałszywej perspektywie. Program dzisiejszy, 
prócz literatury, stawia przed oczy młodzieży 
jako zakres, z którego się czerpie, samo życie 
z jego rozmaitością i głębią, wychowując nie 
literata, lecz pełnego człowieka, zdolnego ope- 
rować kategorjami współczesnemi. A nie moż- 
na zapominać, że powojenna szkoła, zdradzając 
ideały klasyczne, otwiera bramy na przyjęcie 
nowych dziedzin: kultury i socjologji. 


Szumne tematy dawnych wypracowań za- 
mienia nowy program na skromne opowiadania, 
sprawozdania, opisy, stawiając jako warunek 
konieczny dokładne sformułowanie tematu za- 
dania, opartego na materjale pobudzającym, 
aktualnym, poglądowym oraz mającym sens 
w oczach ucznia. Na pytanie, czego żądać 
należy od wypracowania nowego typu, odpo- 
wiada znany dydaktyk niemiecki Fischer: 
1) wiernej, ze znajomością rzeczy podanej tre- 
ści, przedmiotowości, oparcia się na prawdzi- 
wych zmysłowych i duchowych obserwacjach; 
2) aktywnego kształtowania języka, które za- 
istnieje wtedy, gdy uczeń będzie miał bodziec 
do poszukiwania języka indywidualnego. Za- 
miast tematu „Elektryczność w gospodarstwie 
domowem” należy dać temat „Zastosowanie 
elektryczności w naszej kuchni”, zamiast wy- 
dobywania kilku pierwiastków na przestrzeni 
całej twórczości autora należy temat sprowa- 
dzić do zakresu mniejszego (jeden utwór, lub 
jedna postać), umożliwiającego poddanie go 
obserwacji ucznia. ` 


„Program nie przeprowadza wyraźnej gra- 
nicy między ćwiczeniami stylistycznemi w ści- 
słem tego słowa znaczeniu a ćwiczeniami 


w mówieniu i pisaniu. Każde bowiem ćwicze- 
nie ustne czy piśmienne winno być jednocześ- 
nie ćwiczeniem stylistycznem. Każde przemó- 
wienie lub wypracowanie poprzedza się szere- 
giem ćwiczeń, wdrażających w użycie danej 
formy wypowiedzenia się lub dostarczających 
potrzebnego materjału językowego”. 


Nie można żądać od dziecka formy pracy, 
do której się go nie wdrożyło. Pisanie bez 
uprzedniego ćwiczenia nietylko powtarza daw- 
ne błędy, lecz także pomnaża je. 


Nauczyciel powinien systematycznie i pla- 
nowo ćwiczyć umiejętność wypowiadania się 
uczniów w mowie i piśmie i każda lekcja; po- 
święcona takim ćwiczeniom, zdążać winna do 
ulepszenia stylu, na każdej wystąpić ma walka 
z ubóstwem języka, z nieumiejętnością wyra- 
żania przeżyć. Dawniej myślano, że przez lek- 
turę da się wypracować styl i wzbogacić słow- 
nik dziecka, był to jednak sąd mylny, gdyż 
lektura daje uczniowi wyobrażenie słowne, nie 
zaś językowe, daje zrozumienie wyrazów, wzbo- 
gacając słownik bierny, lecz nie przyczynia się 
do kształcenia zdolności wypowiadania się, nie 
pomnaża słownika czynnego. 


Program przewiduje dwa typy ćwiczeń 
w mówieniu i pisaniu: 1) ćwiczenia słowniko- 
we, 2) ćwiczenia redakcyjne, oraz związane 
z niemi a) ćwiczenia poprawcze, b) ćwiczenia 
wdrażające. (O ćwiczeniach słownikowych i re- 
dakcyjnych patrz program str. 214). 


Cwiczenia słownikowe polegają na two- 
rzeniu i rozszerzaniu słownika dziecka w za- 
kresie różnych dziedzin. Można je wiązać z le- 
kturą, z otoczeniem, z własnemi przeżyciami, 
postępując dwojaką drogą: 1) tworząc słownik 
obejmujący jedną dziedzinę, podpadającą pod 
pewien zmysł np. wrażenia akustyczne — głosy 
ludzi, zwierząt, warsztatów pracy, głosy wo- 
góle; wrażenia optyczne — barwy, kształty, 
wielkość, ilość, ruchy, położenie; wrażenia 
dotyku a nawet wrażenia węchowe i smakowe, 
2) tworząc słownik, związany z określonym 
tematem, np. szkoła, łąka, las, warsztat z uw- 
zględnieniem najszerszych obserwacyj zmysło- 
wych. (Zwracam uwagę na książkę Bilińskiego 
„Ćwiczenia słownikowe”). 


Gromadząc wyrazy, posługujemy się me- 
todą poglądową, jak w nauczaniu rysunku: 
przedmiot musimy pokazać, poddać obserwacji, 
czynność w miarę możności zademonstrować. 
Stąd wypływa konieczność wyjścia poza mury 
szkolne na wycieczkę do miasta, okolicy, od- 
wiedzenie pracowni rzemieślnika, fabryki, urzę- 
du. Wycieczka taka wymaga pewnego przy- 
gotowania: trzeba wyraźnie wskazać dzieciom, 
co mają obserwować. Pożądane jest zanoto- 
wanie niektórych obserwacyj na miejscu w no- 
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tatnikach. Można podzielić młodzież na grupy, 
które przedłożą klasie sprawozdania z tego, 
co widziały. 

Zaznaczyć należy, że samo gromadzenie 
wyrazów nie osiągnie celu, zgromadzony ma- 
terjał należy uszeregować, wprowadzając poję- 
cia nadrzędności, lub według innego kryterjum: 
nazwy głosów można uszeregować według siły 
głosu, lub źródła pochodzenia; nazwy ruchów 
według szybkości, dobrego tonu (jeśli chodzi 
o ruchy ludzi), kierunku, zręczności i t. d. 

Drugim ważnym momentem lekcji, po- 
święconej słownikowi dziecka, będzie przed- 
stawienie słowne takiej sytuacji, w którejby 
wystąpiły zebrane wyrazy-nazwy. Nie powinno 
to być zwykłe zastosowanie nowego wyrazu 
w zdaniu, lecz rzeczywiste stworzenie odpo- 
wiedniej sytuacji (w szkole powszechnej można 
moment taki połączyć z ćwiczeniami w pisaniu). 

Prowadząc ćwiczenia słownikowe w zwią- 
zku z lekturą (rozpocząć tę pracę należy już 
w szkole powszechnej w kl. IV), gromadzimy 
słownictwo z różnych dziedzin kultury, 
zachowując umiar oraz licząc się z praktycz- 
nemi potrzebami wysłowienia, z zakresem wie- 
dzy ucznia. 

Gromadzenie słownika w związku z prze- 
życiami wewnętrznemi ludzi, które wystąpi 
pełniej w kl. III przy charakterystyce, bedzie 
sprawiało wiele trudności. | tu, jak poprzed- 
nio, nie będziemy dobierali wyrazów wyszuka- 
nych lub nieznanych, trafność w doborze bę- 
dzie górowała nad oryginalnością. Często za- 
równo uczeń, jak i nauczyciel, zwrócą się do 
słownika Zawilińskiego („Słownik wyrazów 
bliskoznacznych”). 

„Zgromadzenie materjału, zrozumienie i upo- 
rządkowanie będzie dopiero połową pracy — 
dzieci otrzymują wyobrażenia językowe. Jako 
drugi moment wystąpi znalezienie odpowied- 
ników psychicznych dla nabytych wyobrażeń 


_ językowych. "Tu powinna więc powstać jakaś 


praca piśmienna lub ustna o ściśle określonym 
charakterze, jak opowiadanie, sprawozdanie, 
opis, charakterystyka, przemówienie. | niejed- 
nokrotnie w pierwszem wypracowaniu polecimy 
dzieciom korzystanie ze słownika z zastrzeże- 
niem jednak, by nie dochodzić do absurdu, 
chcąc być zbyt dokładnym w stosowaniu na- 
gromadzonych wyrazów; w następnych pracach 
znajomość nabytych nazw sama wypłynie. 

Nie można nigdy zamykać pracy nad 
pewną dziedziną słownictwa. Bardziej chętni 
uczniowie zajmą się poza lekcjami rozszerza- 
niem listy wyrazów, nagromadzonych w klasie, 
zdając od czasu do czasu sprawozdanie przed 
klasą ze swoich zdobyczy. 


Lotte Miiler w książce „Deutsche Sprach- 
kunde in der Arbeitsschule” stoi na stanowi- 


sku, że temat językowy, prócz korzyści czysto 
językowych, jak wzbogacenie słownika, ugrun- 
towanie wiadomości gramatycznych  (słowo- 
twórstwo, składnia), ćwiczenia stylu, zawiera 
wartości ogólnokształcącej, np. ćwiczenia z za- 
kresu barwy mogą ułatwić widzenie barw, wy- 
jaśnić ich symbolikę, zmianę znaczenia, wcho- 
dząc w sferę historji kultury; z zakresu kształ- 
tu—nauczą wyróżniać znamienne cechy przed- 
miotów, rozwiną zdolność myślenia porównaw- 
czego. W związku z ćwiczeniami z zakresu 
barwy można będzie omawiać język poetów, 
nawiązując do ćwiczeń z zakresu kształtu, 
ustalić podstawy języka przyrodników, języka 
opisu naukowego (program kl. II). 

Sposób przeprowadzania ćwiczeń redak- 
cyjnych podaje program. Dotychczasowa prak- 
tyka zwraca uwagę na dobór tematów do ta- 
kich ćwiczeń. Tematy dotyczące przeżyć oso- 
bistych, nie nadają się; ćwiczenie redakcyjne 
domaga się przedmiotowości oraz ścisłego okre- 
ślenia tematu. Podkreślić należy ważność 
ćwiczeń redakcyjnych przy wprowadzaniu no- 
wej formy wypowiadania się (sprawozdanie, 
opis, charakterystyka, przemówienie). Nie na- 
leży jednak tworzyć szablonów; uczniowie uczą 
się pracować nad wyrazem literackim, zwraca- 
jąc uwagę na dobór wyrazów i wyrażeń, zwię- 
złość, treściwość, trafność stylu, jego piękno, 
oryginalność, na kompozycję całości. 

Do ćwiczeń redakcyjnych zaliczyć należy 
ćwiczenia w skracaniu i rozszerzaniu celowo 
dobranych tekstów oraz układaniu planów. 
Materjał do ćwiczeń w skracaniu i rozszerzaniu 
tekstu dostarczają czytanki, nowele, czasopisma; 
rozpoczynać taką pracę należy od zdań poje- 
dyńczych, przechodząc stopniowo do dłuższych 
tekstów. Cwiczenia w skracaniu mają nieoce- 
nione znaczenie w pracy nad odzwyczajaniem 
od gadulstwa, które w ostatnich latach rozwi- 
nęła w naszej młodzieży niewłaściwie stosowana 
metoda dyskusyjna. 

Przy układaniu planów należy zwrócić uwagę 
na 2 rodzaje planów: logiczny i psychologiczny. 
Plan logiczny będzie miał zastosowanie w opra- 
cowaniu rozprawki popularno-naukowej, z wy- 
pisów przeważnie, lub części czytanki, nadają- 
cej się do tego rodzaju pracy (przebieg wyda- 
rzeń, opis, charakterystyka) oraz krótkich prze- 
mówień. Podczas tworzenia sprawozdań, opi- 
sów i charakterystyk plan logiczny jest zbędny, 
gdyż podstawą tych form wypowiedzenia się 
są przedewszystkiem skojarzenia natury psy- 
chologicznej; stosujemy więc tutaj t. zw. plan 
psychologiczny, pozwalając uczniowi podczas 
pisania mieć przed sobą kartkę dla zanotowa- 
nia tego, co mu „na myśl przychodzi* w zwią- 
zku z opracowywanym tematem. 

Rolę czynników pomocniczych w ćwicze- 
niach powyższych odgrywają: 1) ćwiczenia 
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w uzupełnianiu opuszczonych wyrazów (czasami 
tekst może zaproponować kilka synonimów do 
wyboru najtrafniejszego); 2)ćwiczenia w ze- 
stawianiu pokrewnych wyrazów — zesta- 
wianie szeregów synonimów, dyskusja nad wy- 
borem (zajdzie tu konieczność użycia słow- 
nika wyrazów bliskoznacznych); 3) ćwiczenia 
w poprawianiu wyrażeń i zdań błędnych, pow- 
szechnie używanych (dopomóc tu może książka 
Kryńskiego „Jak nie należy pisać i mówić po 
polsku“); 4) ćwiczenia w łączeniu zdań poje- 
dyńczych w zdaniu złożonem (sposób połącze- 
nia, zastosowany przez dzieci, można zestawić 
ze sposobem łączenia zdań autorów czytanek, 
co wprowadza wiele ożywienia podczas lekcji). 

Rzeczą pierwszorzędnej wagi w procesie 
nauczania mówienia i pisania jest wspólne po- 
prawianie zadań, odczytywanych głośno w kla- 
sie (żądać należy od ucznia, by zadanie od- 
czytał głośno po raz pierwszy w domu). Po- 
prawianie takie jednak nie powinno być przy- 
padkowe. Jak każda praca nad wypowiada- 
niem się, omawianie wypracowań powoli i pla- 
nowo skierowuje uwagę dzieci na coraz trud- 
niejsze i subtelniejsze momenty. Każda lekcja, 
poświęcona odczytaniu i poprawianiu zadań, 
powinna posuwać naprzód sprawę ulepszania 
stylu i walki z błędami zarówno w pracach 
pojedynczych uczniów, jak też w zespole kla- 
sowym. Czasami taka lekcja będzie spraw- 
dzeniem, czy zostały utrwalone zdobycze lekcji 
poprzedniej w zakresie form wypowiadania się. 
Zeby dzieci zdawały sobie sprawę z poziomu, 
do którego ich nauczyciel doprowadził, jak też 
dla utrwalenia wiadomości, jakich żądają od 
nich przerobione formy wypowiadania się, dy- 
skusję nad omawianemi wypracowaniami należy 
zakończyć zogniskowaniem tych wiadomości 
w końcowych uwagach, z któremi, pisząc, będą 
się dzieci liczyły w przyszłości. Niema potrzeby 
za każdym razem przeglądać wypracowania 
wszystkich uczniów przed omawianiem w klasie, 
czasemnawet może to wpłynąć na zatarcie się 
świeżości i bezpośredniości wrażeń. Dlatego też, 
uzależniając poprawę od tematu, poziomu kla- 
sy, momentu, jaki stanowi dana godzina w ogól- 
nym łańcuchu lekcyj, poświęconych omawianiu 
i poprawianiu zadań, nauczyciel ma do wyboru: 
1) omawianie prac bezpośrednio po ich napi- 
saniu w domu lub podczas pierwszej połowy 
godziny lekcyjnej; 2) odebranie kilkunastu 
prac do przejrzenia przed następną lekcją; 
3) przejrzenie wszystkich prac. W drugim 
i trzecim wypadku nauczyciel będzie mógł roz- 
planować odczytywanie zadań tak, by każde 
wniosło jakieś nowe uwagi, a wszystkie, od- 
czytane i omówione, stworzyły wykończoną 
całość w postępie nauki pisania. Ciągłe od- 
czytywanie zadań uczniowskich „na chybił tra- 
fil“, bez planu, nie przyniesie korzyści i prze- 


DZIENNIK URZĘDOWY 61 


istoczy się w nudny szablon, zabierający nie- 
potrzebnie czas. 

Poprawianie zadań, odczytywanych w kla- 
sie, może nastąpić bezpośrednio po odczytaniu; 
im mniej typowy będzie błąd, tem łatwiej go 
młodzież spostrzeże. Walkę z bardziej typo- 
wemi błędami należy prowadzić przez syste- 
matyczne ćwiczenia poprawczo - wdrażające. 
W odróżnieniu od dawnego programu, który 
przeznaczał na ćwiczenia poprawcze trochę 
czasu bezpośrednio po zwróceniu młodzieży 
poprawionego zadania szkolnego, program dzi- 
siejszy przewiduje stałe i systematyczne ćwi- 
czenia poprawcze, prowadzone przez szereg 
lekcyj w różnych odstępach czasu. Nauczyciel 
jednak powinien sobie zdawać dokładnie spra- 
wę z błędów klasy, prowadząc ich listę, z której, 
w miarę postępu w ćwiczeniach wdrażająco- 
poprawczych, będzie skreślał w koncie dłużni- 
ków ich przewinienia. 

Nie można pominąć milczeniem techniki 
mówienia, czytania i pisania. 

Z zakresu techniki mówienia należy do- 
magać się od uczniów nie tyle głośnego, ile 
wyraźnego mówienia o starannej artykulacji. 
Usta powinny poruszać się prawidłowo, posta- 
wa ucznia nie ma być sztywna, gdyż to utrudni 
swobodny ruch przepony brzusznej; należy za- 
chować prawidłowy oddech; wogóle żądać 
trzeba od mówiącego, by mówił cały człowiek, 
by, mówiąc, czuł. Cwiczeniom z tego zakresu 
można poświęcić czasem całą godzinę, prowa- 
dząc je chóralnie i zaprawiając do poprawnego 
wymawiania nie tyle pojedyńczych wyrazów, 
ile grup wyrazów, oraz całych bloków zdań. 

W czytaniu należy domagać się wyrazi- 
stości, która z jednej strony jest dowodem ro- 
zumienia tekstu, z drugiej — wyrabia styl. 

Opracowując akcent logiczny, zdążać na- 
leży do wyróżnienia i podkreślenia kilku stopni 
ważności; akcent toniczny uzależni się prze- 
ważnie od treści wyrazu w kontekście i zdania. 
(Zwracam uwagę na książkę Tennera „Podręcz- 
nik sztuki czytania”). Pewne usługi w tej pra- 
cy odda wyrobienie uwagi, wybiegającej na- 
przód, którą ćwiczyć można przez odrywanie 
oczu od tekstu i wymawianie następnych wy- 
razów bez patrzenia do książki. 

Na technikę pisania należy zwrócić sta- 
ranną uwagę. Czas już wprowadzić do naszych 
szkół „futurę”, która upodabnia pismo do dru- 
ku, kasując wszelkie „ogonki” i upraszczając 
litery. Nie bez znaczenia dla ćwiczenia w wy- 
powiadaniu się jest pewność ortograficzna, 
którą... będą kiedyś miały dzieci, przychodząc 
ze szkół powszechnych do gimnazjum. Wtedy 
nauczyciel szkoły średniej zaprzestanie polo- 
wania na błędy, które to zajęcie ogromnie mu 
utrudnia racjonalną pracę nad formą wypowia- 
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dania się w piśmie, wywołując w stosunkach 
z młodzieżą obustronne przerażenie. 


Kilka powyższych uwag z okresu techniki 


mowy i pisma nie wyczerpuje rzeczy, wtrącam 
je poto tylko, by pobudzić polonistę do pracy 
w tym kierunku. 

Określając cel ćwiczeń w mówieniu i pi- 
saniu jako wyrobienie jak największej sprawno- 
ści myślowej i językowej, program zajmuje wy- 
raźne stanowisko, że sprawności tej można 
nauczyć młodzież przez planowe i systema- 
tyczne stosowanie ćwiczeń słownikowych, re- 
dakcyjnych, oraz związanych z niemi ćwiczeń 
poprawczo-wdrażających. Idąc tą drogą, mo- 
żemy nauczyć młodzież prawdziwości, uczci- 
wości, swobody stylu, gdyż pisać będzie o tem 
tylko, co uczciwie i dokładnie pozna, odzwy- 
czajając się od werbalizmu, w którym się je- 
szcze kąpie drukowane słowo polskie; można 
wyrobić w stylu uczniów dokładność — przez 
staranne precyzowanie tematów, jasność— przez 


„znajomość rzeczy i umiejętne rozplanowanie 


materjału. W pracy tej przyjdzie nam z po- 
mocą materjał świetnie dobranych czytanek, 
kiedy do ucznia przemówią bezpośrednio mi- 
strze współczesnego słowa. Wtedy z pewnością 
obudzi się w uczniu świadoma wola poszuki- 
wania języka indywidualnego, co w połączeniu 
z planowem ćwiczeniem, wykształci człowieka— 


zarówno artystę, jak naukowca, czy też pracow- 


nika na każdem polu, gdzie w grę wchodzi 
język ojczysty. 


WYDAWNICTWA NADESŁANE 


Rocznik Polityczny i Gospodarczy. PolskaAgencja 
Telegraficzna wzorem lat ubiegłych wydaje również na 
rok 1935 „Rocznik Polityczny i Gospodarczy”, przyczem 
w wydaniu tem zarówno treść jak forma rocznika uleg- 
ły gruntowej rekonstrukcji. 

Rocznik zawierający około 1000 stron druku for- 
matu normalnej książki obejmować obecnie będzie cał- 
kowity i aktualny encyklopedycznie potraktowany zbiór 
wiadomości ze wszystkich dziedzin życia państwowego. 

Szczególną uwagę poświęcono działowi organi- 
zacji administracji państwowej, dzięki czemu „Rocznik” 
stanowił będzie niezbędne vademecum dla każdego 
urzędnika państwowego i komunalnego. 

Pragnąc umożliwić, nabycie rocznika jaknajszer- 
szym rzesżom nauczycieli i urzędników państwowych 
PAT wprowadza dla nich ratalną przedpłatę wydawnic- 
twa z warunkiem, że zamówienie uskutecznione zosta- 
nie za pośrednictwem władzy przełożonej urzędnika lub 
nauczyciela. 

Należność za rocznik została obniżona do zł. 10 
i wpłacona może być zbiorowo przez zamawiających 
funkcjonarjuszów w 4-ch ratach miesięcznych po zł. 2,50. 
Adres: Polska Agencja Telegraficzna — Centrala w War- 
szawie, Królewska 5, Konto P K.O. 30.131. 

Nowa Szkoła. Nakładem Instytutu Wydawnicze- 
go „Bibljoteka Polska” wychodzi wydawnictwo „Nowa 
Szkoła”, które pragnie popularyzować wśród szerokich 
sfer nauczycielstwa i rodziców hasła i zadania nowo- 
czesnej szkoły oraz dzieło polskiej reformy szkolnej. 

„Ochrona Przyrody”. Wyszedł z druku rocznik 
14-ty organu Państwowej Rady Ochrony Przyrody pod 
tytułem „Ochrona Przyrody”. Adres Redakcji: Kra- 
ków, ul. Lubicz. L. 46. Skład główny: Kasa im. Mia- 
nowskiego, Instytut Popierania Nauki. Warszawa, Pa- 
łac Staszica, Nowy Świat 72. 

wiat i Życie. Ukazał się zeszyt I i II tomu IJI 
zarysu encyklopedycznego „Świat i Życie” pod red. prof. 
D-ra Zygmunta Łempickiego, nakładem Książnicy-Htlas. 
Lwów — Warszawa 1935 r. 

Wąsowicz, J. i Zierhoffer, A: „Świat w cyf- 
rach,. Rocznik 1935 r. Nakład Książnica-Ftlas. Lwów 
— Warszawa. Cena 3 zł. 80 gr. 
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Wycieczka do Danii. 


Wzorem lat ubiegłych Centralne Towa- 
rzystwo Organizacyj i Kółek Rolniczych, War- 
szawa, Kopernika 50, organizuje w roku bież., 
w dniach 9 — 13 maja (włącznie) wycieczkę 
do Daniji. 

Ogólny koszt wynosi 140 zł. od osoby 
i 3 zł. wpisowego. W tem są już koszty pasz- 
portów i wiz, przejazdy okrętem i pociągiem, 
całkowite utrzymanie oraz wszystkie wstępy 
i przejazdy w Danji, przewidziane programem 
wycieczki. Do i z Gdyni uczestnicy dojeżdżają 
na własny koszt. 

Przy zgłoszeniu należy wpłacać do Kasy 
Centralnego Tow. Org. i Kółek Rolniczych, 
Warszawa, Kopernika 30 — na konto czekowe 
w P.K.O. Nr. 21.160—3 zł. wpisowego i 20 zł. 
zaliczki (zaznaczając cel wpłaty). Pozostałą 
sumę 120 zł. mogą uczestnicy wpłacać dowol- 
nie, z tem jednak, że do 5 marca b. r. każdy 
ze zgłoszonych obowiązany jest wpłacić conaj- 
mniej 82 zł., pozostałą sumę do dnia 2 maja b.r. 

Każdy z uczestników jest obowiązany 
mieć dowód osobisty z fotografją z poświad- 
czonem obywatelstwem. Oficerowie rezerwy 


powiadamiają o swoim wyjeździe odnośne 
władze wojskowe. 

W razie wycofania się z wycieczki, ucze- 
stnik płaci 250/, ogólnych kosztów wycieczki. 
Uczestnik wycieczki, który z przyczyn od sie- 
bie niezależnych nie mógłby wyjechać, może 
dać na swoje miejsce zastępcę, który dopłaca 
dodatkowo 3 zł. wpisowego. Wycofać się 
z wycieczki na powyższych warunkach ucze- 
stnicy mogą na miesiąc przed wyruszeniem 
wycieczki. 

Wycieczka zwiedzi poza stolicą Danji — 
Kopenhagą, wzorowe gospodarstwa rolne, spół- 
dzielczość, szkoły rolnicze i wiejskie uniwersy- 
tety ludowe. 

Dalsze informacje i szczegółowy program 
wycieczki otrzymają uczestnicy od kierownic- 
twa wycieczki. Ci, którzy zgłoszą się po zam- 
knięciu listy zgłoszeń — będą płacić o 250/, 
więcej ogólnych kosztów wycieczki. 

Dobro zainteresowanych wymaga, aby 
zgłaszali się natychmiast, gdyż w roku zeszłym 
przeszło 100 osób zgłoszonych późno nie mogło 
wziąć udziału w wycieczce do Danii. 


Pociąg-Kurs pod hasłem „Poznaj swój Kraj”. 


Kierownictwo W. K. N. Okręgu Warszaw- 
skiego Z. N. P. organizuje w nadchodzące wa- 
kacje oryginalny kurs po Polsce w specjalnie 
zorganizowanym pociągu z miejscami sypial- 
nemi. Podróż odbywać się będzie przeważnie 
nocami, w dzień odbywać się będą wycieczki. 

A oto trasa naszego kursu: Warszawa— 
Gdańsk — Wielka Wieś — Laskowice — Toruń— 
Poznań — Wieluń — Katowice — Cieszyn — Kra- 
ków—Zakopane—Krynica—Lwów— Borysław— 
Stanisławów — Zaleszczyki — Warszawa. 

Całkowity koszt wycieczki wraz z utrzy- 
maniem około 170 zł. Wyciecka będzie trwała 
15 dni, od połowy do końca lipca, lub w po- 
czątkach sierpnia. Przewidujemy dłuższy po- 
stój: w Gdyni, Krakowie, Zakopanem, Lwowie. 

Pierwszeństwo w przyjęciu na ten kurs 
wędrowny mieć będą słuchacze W.K.N. Związ- 
kowego i członkowie Z.N.P. Zapisy przyjmu- 
jemy już od 1 grudnia ub.r., chcemy bowiem 


ułatwić udział w tej oryginalnej włócżędze po 
Polsce wszystkim Koleżankom i Kolegom; 
już więc od 1 grudnia można było wpłacać 
po 20 zł. miesięcznie, a wtedy w lipcu pozo- 
stanie do uregulowania tylko 30 zł. Mogą się 
również zgłaszać rodziny nauczycielskie. 


W pociągu będzie nas 300 osób. Wszyscy 
uczestnicy zostaną podzieleni, w zależności od 
swych zainteresowań na grupy: - historyczną, 
geograficzną i przyrodniczą. Każda grupa bę- 
dzie miała swoich prelegentów. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela 
Kierownictwo W. K. N. Okręgu Warszawskiego 
Z.N.P. Warszawa, Wybrzeże Kościuszkowskie 35. 
Konto P.K.O. 25.918 (brzmienie konta: Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, Okręg Warszawski). 
Na odpowiedź załączyć znaczek pocztowy. 


Poinformujcie również o powyższem swoich 
współpracowników w szkole. 
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Komunikat Administracji Dziennika Urzędowego. 


Celem uniknięcia wstrzymania lub opóźnienia wysyłek Dziennika Urzędowego, jak również 
uniknięcia niepotrzebnej korespondencji, uprasza się o przestrzeganie następujących zasad: 


1) 


E DAST 


2) 


3) 


- 


Prenumerata winna być zgłoszona i opłacona najpóźniej na jeden miesiąc przed rozpo- 
częciem każdego półrocza t. j do dnia 1 czerwca i 1 grudnia każdego roku. 
Reklamacje z powodu nieotrzymania poszczególnych numerów Dziennika Urzędowego 
należy wnosić do właściwych urzędów pocztowych a nie do Administracji Dziennika 
Urzędowego. 

Prenumerata, która wynosi rocznie 6 zł. a półrocznie 3'zł., winna być wpłacana na 
konto czekowe w P.K.O. Nr. 30365 lub w Administracji Dziennika Urzędowego (Kura- 
torjum Okręgu Szkolnego Łuckiego w Równem). Na odwrotnej stronie blankietu 
nadawczego należy bezwzględnie podać tytuł wpłaty. Notatka taka nie podlega opłacie 
pocztowej. 

Komplety Dziennika Urzędowego z lat ubiegłych lub poszczególne egzemplarze można 
nabyć po uprzedniem uiszczeniu należności w kwocie 6 zł. za komplet rocznika, 
a 70 gr. za poszczególny egzemplarz. Nr. Nr. 5 z 1928 r., 1, 2, 3 i 4 z 1929 roku, 
8 z 1931 oraz 1 z 1932 r. są już całkowicie wyczerpane. 


PAŃSTWOWA CENTRALNA 


BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA 


Równe-Wołyńskie, Kuratorjum O. S. Ł. 
Czynna w godzinach od 17-20. 


Przeczytaj regulamin bibljoteki Nr. 10/105. Dzien. Urzęd. za rok 1933, 


zawierający informacje i wskazówki dla czytelników zamiejscowych. 


Nauczyciele zamiejscowi otrzymują książki pocztą. 


Prenumerata roczna zł. 6, półroczna zł. 3, Nr. pojedyńczy 60 gr. Konto P.K.O. Nr. 30.365. 


Adres Redakcji i Administracji: RÓWNE WOŁYŃSKIE, KURATORJUM. 
Drukarnia Samorządowa w Równem, ul. Słowackiego 2. 


